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Wychodzi codziennie o godzinie 
> wyjątkiem dni poświątecznych. 
F Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 lial., 


5 po południu 


wę wa nE Redakeyi 1 Administracyi 
A Caeni is a Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. S 


okołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyj Nr. 88. 


Piątek, 11 Stycznia 1907. 


zamiejsecowa: 


rocznie 


półrocznie 16 K. | miesięcznie 


32 K., | ćwierórocznie 8 K. — h. 
2 K.70 b. 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


i miejscowa: 
| rocznie 24 K. | ćwierćrocznie 6 K. 
: półrocznie . 12 K. | miesięcznie . p IKC 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. - ZANE $ i 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 stycznia 


wg e, 3 
f- izdy pasow. 
(Telefoniczne sprawozdanie g posiedzeniń Talii 
z dnia 9 0. muł. 

Wczorajsze posiedzenie Izby rozpoczęło 
się o godzinie 3 po południu. , i 

Minister obrony krajowej 
wniósł przedłożenie 0 rekrutach, a P. Mini- 
ster skarbu dr. Korytowski 0 kredycie 
na dodatek drożyźniany dla urzędników i 
sług państwowych, jakoteź zmianę ustawy 0 
urzędnikach państwowych. (Streszczenie tych 
przedłożeń podały jnż wczorajsze depesze. 
Przyp. Red.). 

Wśród odczytanych interpelacyj znaj- 
dują się wniesione przez rozmaite stronni- 
etwa interpelacye w sprawie stosunku Rządu 
do kolei Północnej. Interpelacya p. Stran- 
skyego w tej sprawie podnosi zaniedbanie 
inwestycyj przez kolej Północną w ostatnich 
latach dziesięciu, a więc w porze najważniej- 
szej dla rozwoju ruchu. Specyalnie rządy dyr. 
Jeittelesa miały za cel — jak twierdzi ów 
poseł -— wyłącznie podniesienie dywidendy. 
Generalny dyrektor Jeitteles umiał z mate- 
ryału ludzkiego wycisnąć kapitał. Pominąwszy 
brak wagonów i innego materyału, interpe- 
lanci zwracają uwagę na brak węgla. Inter- 
pelanci zapytują Rząd, czy „Generalna Dy- 
rekcya austryackich kolei państw.*, jako wła- 
dza nadzorcza, była powiadomiona 0 sposo- 
bie, w jaki od lat szeregu prowadzono ruch 
na kolci Północnej, i czy P. Minister kolei 
żelaznych zamierza co uczynić, aby koleje 
prywatne kontrolowano tak, iżby nie powtó- 
rzyło się na przyszłość coś podobnego, jak z 
koleją Północną, — wreszcie, co zarządzono, 
ażeby ruch na kolei Północnej doprowadzić 
do stanu normalnego ? Mowca zapytuje wre- 


JULIUSZ ZBYER. 


NOE 


JAN MARYA PLOJHAR. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


Jam Marya skłonił głowę, chwilę mil- 
Czał a potem ciągnął dalej : 

— Życie moje nie było czyste ani wol- 
ne od egoizmu. Zmysły moje zawiodły mię 
na bezdroża. Tak poznałem, co to rozpacz i 
ciężkie wyrzuty sumienia. Upadłem nisko, 
$ardziłem sam sobą, wylałem nad sobą nic- 
Jedną łzę skruchy. Miłość moja dla Katarzy- 
6 oczyściłą mnie. Była czysta, wielka i pra- 

CZIWA. Była jednak chwila, kiedy uległem 
PrZEŚI pokusie, kiedy zmysły moje chciały 
mme upgtać w swe sidła, lecz jedno spoj- 
rzenie Meprzeczuwającej nie złego Katarzyny 
zbawiło mnie, Ojcze Clemencie! w chwilach 
największcgo nawet upadku była mi ideałem 
czystość, której dusza moja szukała. Wolno 
mi, 0JCZO, | że nie byłem do gruntu 
zepsutym :... Oto wszystko, ojcze, co mogę 
o sobie powiedzieć, Pomniejszych przewi- 
nień już nie pamietam. "Ró 

Zamilkł zmęczony, 

` Don Clemente mówił cichym, marzy- 
cielskim, uroczystym głosem : i 

= Jakkolwiek błądziłeś, wracasz oto 
w dom ojca swego. Bóg doświadcza dusz na- 
szych, aby stały się godne tej wolności, któ- 


szcie, czy wiadome jest Rządowi, że ostatnie 
awanse urzędników na tej kolci wywołały słu- 
szne rozgoryczenie, gdyż awansowano wy- 
lacznie wyslużonych, starszych urzędników 
kosztem reszty personalu ? 

Dalej pojawiły się między innemi na- 
stępnjące interpelacye: 


= P. Jaworskiego do P. Ministra 
oświaty w sprawie nieprzyjmowania ruskich 
dzieci szkolnych do szkół ludowych w Bu- 
czaczn i w sprawie uchwały tamtejszej rady 
okręgowej w tej sprawie; do P. Prezydenta 
Ministrów i P. Ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie rzekomego ucisku ludności ruskiej 
przez władze polityczne w Galicyi; do P. Mi- 
nistra spraw wewnętrznych w sprawie sto- 
sunków w zarządzie gminnym w Sokolince. 

P. Krempy do P. Ministra spraw we- 
wnętrznych w przedmiocie ograniczenia rol- 
ników przez jakoby sprzeczne z ustawami 
wykonywanie prawa rybołowstwa; do P. Mi- 
nistra sprawiedliwości w pewnej sprawie są- 
dowej w Tarnowie; do P. Ministra skarbu 
w przedmiocie wymiaru należytości przy kon- 
traktach kupna; do p Ministra obrony kra- 
jowej w sprawie Jana Kawy w Zdziarzcu i 
w sprawie wynagrodzenia za koszta pogrzebu 
Ludwika Kaliskiego w gminie Małej. 

Nagłe wnioski zgłosili: P. Loecker 
w sprawie sprawozdania komisyl konstytu- 
cyjnej o projekcie ustawy w przedmiocie uzu- 
pełnienia $ 16 nstaw zasadniczych z 21 gru- 
dnia 1867 o zastępstwie Państwa (uietykal- 
NOŚĆ). 

P.Kathreiu w sprawie sprawozda- 
nia budżetowej komisyi o przedłożeniu rzą- 
dowem w przedmiocie sprzedaży posiadłości 
państwowych i kilku realności państwowych. 

P. Malfatti w przedmiocie ustawy o 
taksach wojskowych. 

P. Kathrein w sprawie sprawozdania 
komisyi budżetowej o traktacie z Lloydem. 
| P. Kaftan w sprawie przedłożenia 
rządowego co do zwiększenia gwaraneyi pań- 
stwowej dla kilku już uchwalonych kolei niż- 
szego typu i sześć różnych nagłych wnio- 
sków w sprawie kolei lokalnych; między ty- 
mi w przedmiocie przedłożenia rządowego co 


| ra je obdarował. My ludzie upadamy często, 
ale jeśli szukamy Bogu, to znaczy pragniemy 
dobra, jeśli kochamy bliźniego, jużeśmy tedy 
na drodze, wiodącej nas znów do bezwiny. 
Wielki grzech jest wielkiem zbawieniem, je- 
ái za nim idzie wielka, prawdziwa. nieprzy- 
muszona skrucha. Stoi on na progu nowego 
życia. Wejdziesz w nie spokojny. IP mgnąłeś 
wznieść się i Bóg cię podniesie. Któż może 
wiedzieć, jakie próby, jakie walki tam nas 
czekają, zanim osiągniemy tę „doskonałość, że 
Bóg nam powie: „teraz jużeście dziećmi mo- 
jemi“. Kto jednak już tutaj na ziemi ulata 
w górę na skrzydłach tęsknoty, ten zaiste 
wznosi Się wciąż wyżej i wyżej a% rozblyśnie 
tam chwałą, którą go od początku Duch Bo- 
ŻY obdarzył a którą grzechami swoimi zacie- 
mnił. Odejdź w pokoju, pokrzepiony miło- 
sierdziem Bożem w nową przyszłość, pełną 
tajemnicy 1 nadziei. A 
Jan Marya patrzył mu w oczy, w któ- 
rych płongło wielkie, święte natchnienie, a 
spokój i cisza wstąpiły w duszę jego. Sklo- 
nił głowe * cicha modlitwa dziecka, tak jak 
niegdyś w Hawranicach odmawiał, pły- 
mu ż Ust. dą 
Don Olemente pomodlit się nad nim i 
dał mu rozgrzeszenie, poczem otworzył drzwi. 
Wszygęy Weszli i uklękli, a don Clemente 
podał choremu święty Sakrament. z" 
Przyjąwszy Go, Jan Marya czuł się nie- 
wysłowienie szczęśliwym, przed oczyma bo- 
wiem SWEM Wrzał wielką, słodką postać 
Ohrystusa, tak%, Jaką widywał na obrazach 
prymity wów włoskich, taką, jak ją wymalo- 
wał Fra Angelico na scianie klasztoru Św. 
Marka we FIorencyi, gdzie Chrystus przy 
ostatniej wieder zy podaje apostołom chleb 
i mino i,sem” lego zadrżało znów tym sa- 
mym zachwytem, Z Jakim patrzył zawsze na 
obrazy owego świętego mha, Ale ten jego 


jA 
neta 


do przeprowadzenia na koszt Państwa badań 
linii kolejowej Jasło-Konieezna. 

P. Giinther w sprawie drugiej ugody 
dodatkowej do międzynarodowej ugody 0 ko- 
lejowym obrocie frachtowym. 

P. Götz w sprawie sprawozdania ko- 
misyi prawniczej o przedłożeniu rządowem 
w przedmiocie wyższych sądów krajowych i 
Najwyższego Trybunału kasacyjnego. 

P. Chiari w sprawie przedłożenia 
rządowego co do przeprowadzenia aktów w 
przedmiocie konfereneyi w Algesiras. 

P. Gotz w sprawie sprawozdania pra- 
wniczej komisyi o p. Onciulu i sprawie bu- 
kowińskiego Banku krajowego. 

P. Giżowski w przedmiocie sprawo- 
zdania prawniczej komisyi o uchwalonej przez 
Izbę panów ustawie o wymaganiach zdolności 
egzekucyjnej przy ugodach, zawieranych przez 
mężów zaufania gmin. 

P. Schlegel w sprawie ustawy o han- 
dlu domokrążnym. 

P. Steiner w sprawie przedłożenia 
rządowego o przyznaniu kredytu na jednora- 
zowy nadzwyczajny dodatek dla personalu 
państwowego. 

P. Steiner w sprawie przedłożenia 
rządowego, mocą którego mają być zmienio- 
ne niektóre postanowienia ustaw z 15 kwie- 
tnia 1873, 19 listopada 1898, 26 grudnia 
1899 i 14 maja 1896 (o placach urzędników). 
Odnośne zmiany mają hyć przedłożone tzbie 
przez komisyę w ciągu 8 dni. 

P. Scehraffl w sprawie klęsk elemen- 
tarnych. 

P. Reichstańtter w sprawie kolei 
lokalnych. 

P. Gessmann i tow. postawili wnio- 
sek nagły o natychmiastowe wzięcie pod 
obrady projektu ustawy o ochronie wolności 
wyborczej. 

Wzięto następnie pod obrady wniosek 
nagły pp: Sobotki i tow. i Peschkii 
tow. z projektem ustawy o prowenieneyi 
chmielu — ponieważ inne wnioski nagłe na 
rzecz tego wniosku odłożono. 

W toku szczegółowej dyskusyi nad tą 
sprawą zabrał głos między innymi p. Górski, 


który oświadczył, że członkowie Kola pol- 
skiego są z pewnem zastrzeżeniem przeci- 
wnikami zasad, przyjętych w tej ustawie, 
mimo tego starali się poprawić ją w komi- 
syi. Opozycya Koła polskiego nie wynikała 
z zamiaru dalszego tolerowania nadużyć ist- 
niejących w handlu chmielem. Jeden z mow- 
ców jednakże mówił o tych nadużyciach w 
sposób, którego nie można uznać za słuszny. 
Nie można przecie całego handlu chmielem 
w Austryi nazywać szeregiem oszustw. Opór 
Koła polskiego wywołany został tem, że w 
ustawie chciano zmienić zwyczaje, istniejące 
od lat wielu. W Austryi, w przeciwieństwie 
do Niemiec, nie chciano uznać zwyczajów 
kupieckich za czynnik, który nadawałby kie- 
runek. Zmianę, uchwaloną na wniosek mo- 
wey w komisyi do $ 3, wedle której chmiel 
można oznaczyć stosownie do obszaru pro- 
weniencyi, jednakże w każdym razie także 
z wymienieniem obszaru Państwa, przyjęły 
sfery handlowe z uznaniem. Mowca oświad- 
cza, że Koło polskie do tej zmiany tak wiel 
ką przywiązuje wagę, iż w razie, gdyby jej 
nie przyjęto, Koło polskie głosować będzie 
przeciw całej ustawie. Również w razie in- 
nych zmian istotnych projektu ustawy mu- 
siałoby Koło głosować przeciw ustawie. Ko- 
ło polskie nie cofnęło się przed ustępstwa- 
mi, istnieją jednakże pewne granice. których 
przekraczać nie inożna. 

W dalszej dyskusyi wystąpił p. Koli- 
scher przeciw twierdzeniu, jakoby za gra- 
nicą nie znano nazwy Austryi. W całym 
świecie wiadomo ekspertom, co znaczy made 
in Austria. Przez to, że obok oznaczema 
„austryackiego chmielu“ będzie mógł być 
uczyniony dodatek n. p. „Z Zatcu“, dostate- 
cznie zapewniono oznaczenie pochodzenia. 
Nie można jednakże nikogo zmuszać, aby 
chmiel produkowany w Chrzanowie, miał na- 
zwe „chmielu z Chrzanowa”, ani nikomu za- 
kazać dodania „z Austryi“. Koło polskie gło- 
sować będzie przeciwko wszelkim innym 
zmianom paragrafu 3. 

Po przemowach pp. Sobotki, Dam- 


ma, Kittla i Schreitera, dyskusyę 


zamknięto. 


zachwyt obecny żywszy był i bardziej błogi, 
zdawało mu się bowiem, że ta umiłowana 
postać schyła się nad nim i z uśmiechem 
zlitowania podnosi go ku sobie z prochu głę- 
bokiej jego pokory... 

Po modlitwie położył się Jan Marya 
na kanapie. Don Clemente udzielił mu osta- 
tniego olejem świętym pomazania, poczem 
wszyscy wyszli znów z pokoju. Po chwili 
odezwał się Jan Marya: 

— Dziękuję ci, ojcze Qlemencie, dzię- 
kuję i żegnaj mi. Skoro mnie zabraknie, 
opiekuj się Katarzyną. Bóg da jej szczęście. 
Oddaję ją wam nieskalaną jak lilję. Zapa- 
miętaj ojeze o tem co mówię i powtórz je 
temu, eo szczęśliwszy ode mnie i niewątpli- 
wie godniejszy jej, pójdzie z nią przez ży- 
cie. Pragnąłbym dla siebie i dla niej, aby 
to był Luigi Galli. Powtórz mu wszystkie 
moje słowa, boć pomowa i niecne podejrze- 
nia nie oszczędziły nawet jej czystości. Nad- 
to, ojcze, zanieś ode mnie Luigiemu moje 
braterskie pozdrowienie. Był czas, żem go 
niecierpiał i zazdrościłem mu. Niech mi prze- 
baczy, To dodatkowa moja spowiedź. 

Uśmiechnął się blado. 

Don Clemente. wstał, uścisnął mu rękę 
w milezeniu. Pocałowali się w milczeniu I 
pożegnali. 

Po odjeździe don Clementa panowało 
w domu w San Cataldo głuche milczenie. 
Nikt nie śmiał głośno mówić, zamykano i 
otwierano drzwi z nujwiększą ostrożnością, 
a kobiety, z wyjątkiem Katarzyny, zanosiły 
się po kątach od płaczu. Nawet stary Fran- 
ceseo niejedną w ciągu dnia łzę uronił. Zato 
Katarzyna zdawała się zupełnie spokojną. Šie- 
działa przez cały dzień przy chorym, spoczy- 
wającym na kanapie i zapadającym co chwila 
w półsen. Nikt nie umiał powiedzieć na czem 


cały ten dzień zeszedł. Wszystko działo się 
jakby we śnie. Pod wieczór odprowadził Fran- 
cesco chorego do jego sypialni i ułożył go 
do snu. Późną nocą nadszedł jeszcze list od 
Luigiego. 

„Don Clement i ja czynimy wszystko, 
co w naszej mocy — pisał. — Dotąd idzie 
wszystko pomyślnie. Bądź spokojną, Katarzy- 
no. Mówiłem z markizem, a don Clemente 
z donną Paoliną. Nikt wam nie zamąci spo- 
koju. Pojutrze przyjadę do San Cataldo, weze- 
śniej nie mogę ani ja, ani don Clemente, 
który mi oświadczył, że mąż twój jest tylko 
osłabiony i pomocy mojej nie potrzebuje“. 

Katarzyna przeczytała ten list Janowi Ma- 
ryi, przy słowach Luigiego „twój mąż“, uśmie- 
chnęli się. Brzmiały im tak dziwnie i nie- 
prawdopodobnie. 

Kiedy Jan Marya na dobre już usnął, 
Katarzyna poszła do swego pokoju. Formalnie 
z nóg leciała ze znużenia. Kładąc się popro- 
siła, aby ją obudzono, gdyby tego zaszła po- 
trzeba. Noc minęła spokojnie. Rano jednak, 
zaledwo Katarzyna zdążyła się ubrać, weszła 
zapłakana Suntarelła. 

— To już chyba ostatni dzień — rze- 
kła łkając. 

Katarzynie nogi odmawiały, lecz pospie- 
szyła do Jana Maryi. Był cały zmieniony, a 
jakiś głos mówił w niej: „to jego ostatni 
dzień“. Serce się jej ściskało kurczowo, lecz 
wnet opanowała wszelką słabość. „Ostatni 
jego dzień ? — powtarzała. — Tedy i mój 
ostatni“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz. 


Mowcy pro zrzekli się wyboru mowcy 
generalnego, po przemowie przeto general- 
nego mowcy conżra p. Ira i wnioskodawcy 
p. Sobotki, nagłość wniosku uchwalono, po- 
czem ustawę o proweniencyi chmielu we 
wszystkich czytaniach w brzmieniu wniosko- 


dawcy przyjęto. 


Następnie bez pierwszego czytania prze- 
przedłożenia rządowe, 


kazano następujące 
względnie uchwały Izby Panów: 


W sprawie pokrycia uchwalonych nad- 
zwyczajnych kredytów na potrzeby armii i 


marynarki — komisyi budżetowej. 


2 


Powszechna też panuje nadzieja, że w tych 
warunkach uda się do końca stycznia uchwa- 
lić wszystkie ważniejsze ustawy. 

Wiedeń. Wniesione wczoraj w Izbie 
posłów przedłożenie o zmianie ustaw o pła- 
cach urzędniczych postanawia w § 4, że oso- 
by należące do stanu żołnierskiego (Mann- 
schaft), uniformowanej służby bezpieczeń- 
stwa i państwowej cywilnej służby polieyj- 
nej, oraz rządowi agenci policyjni co do po- 
liczalnego czasu służby przy wymiarze eme- 
rytury będa traktowani identycznie z žan- 
darmeryą. Tak więc tym kategoryom służby 


Na każdego radnego i zastępeę, którzy 
nie stawią się na to drugie posiedzenie i nie 
usprawiedliwią swojej nieobecności, albo sta- 
wiwszy się, następnie jednak bez usprawie- 
dłiwienia się posiedzenie to opuszczą przed wy- 
czerpaniem porządku dziennego lub przed 
zamknięciem posiedzenia przez przewodniczą- 
cego, winien burmistrz nałożyć karę pienię- 
żną aż do wysokości 20 koron. (irzywnę tę 
ściągnie burmistrz. 

Radnego lub zastępcę, który bez uspra- 
wiedliwienia się na trzech po sobie nastę- 
pujących posiedzeniach, bądź to się nie jawi, 


rich 1, Ottokar Jadrni*”ek 100, Hugo Ascher 
45, Jan Degrassi i Henryk Kiittner 9, dr. 
Wiktor Mittermann i Jan Sciter 10, August 
Almoslechner 56, Józef Rutzinger 93, Józef 
Vogl 54, Ryszard Peschel 1, Leon Schaffer 
54, Rudolf Gróger 1, Franciszek Jirasek 57 
i Juliusz Niekerl 41; oraz następujący re- 
zerwowi podoficerowie: Robert Heiek 93, 
Stefan Szewczyk 20, Emanuel Heicmann 55, 
Józef Łaskawski 13, Antoni Kinzel 98, Chaim 
Wasserberger 13, Władysław Trześniowski 
15, Erwin Piletsehka 90, Stanisław Rybicki 
90 i Wacław Dusil 18. 


Przedłożenie o kontyngencie rekrutów 


i ustawę o taksach wojskowych — komisyi 


wojskowej. 


Przedłożenie w sprawia jednorazowego 
dodatku dla personalu państwowego — ko- 


misyi budżetowej. 
Ustawę o 
przemysłowej. 


domokrąstwie —  komisyi 


Dodatkową ustawe o obrocie frachto- 


wym kolejowym — komisyi kolejowej. 

Przewodniezący zawiadomił Izbę, że co- 
fnięte zostały wszystkie do dnia wczorajsze- 
go postawione nagłe wnioski, z wyjątkiem 
wniosków: p. Ferjancica w sprawie kon- 
wersyi pretensyj hipotecznych; p. Schrotta 
w sprawie handlu winem i moszezem; p. dr. 
Gessmanna w sprawie mumerus clausus 
i wsprawie ochrony swobody wyborów. Po- 
nadto pp. Schrott i Ferjancie przyznali 
wnioskowi p, Gessmanna pierwszeństwo. 

P. Gessmann uzasadniał przedłożenie 
o numerus clausus. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Program prac Izby. 

Przed zebraniem się Izby odbyło się 
wczoraj posiedzenie przewodniczących klubów, 
na które przybyli wszyscy PP. Ministrowie. 
Baron Beck przedstawił zebranym program 
prac, obejmujący po koniec stycznia 33 ustaw. 
z których ważniejsze, z porządku, są nastę- 
pujace: numerus cłausus, ustawa 0 ochronie 
wyborów, pokrycie nadzwyczajnych kredytów 
wojskowych, ustawa o taksach wojskowych, 
kongrua, kontyngent rekruta, ustawy urzę- 
dnicze, ustawa o pensyacl dla wdów i sic- 
rót po wojskowych, ustawa o chmielu, usta- 
wa 0 „Lloydzie“, ustawa o marynarce, usta- 
wa o uregulowaniu dalmatyńskiego ruchu o- 
krętowego, koleje lokalne, ustawa o domo- 
krąstwie, ustawa przemysłowa i ustawa o 
eentralnej Kasie kredytowej. 

Nad programem, przedstawionym przez 
P. Prezydenta Ministrów, rozpoczęła się dys- 
kusya. 

P. Pernerstorfer protestował prze- 
ciw temu, aby ustawa o refundowaniu prze- 
szła bez pierwszego czytania do komisyi. 

Pp. Gross i Chiari żądali, aby usta- 
wy urzędnicze postawiono na porządku dzien- 
nym jeszcze przed kongruą. 

P. Peschka żądał przyspieszenia za- 
łatwienia ustawy o chmielu. 

P. Abrahamowicz domagał się, 
aby kongruę pozostawiono na tein miejscu, 
jakie Rząd proponuje. 

kilku posłów domagało się jeszcze za- 
łatwienia ustawy o nierzetelnej konkurencyi. 

Br. Beck odpowiedział, że nie miałby 
nie przeciw temu, ale ustawa ta jest zanad- 
to skomplikowaną, aby mogła jeszcze teraz 
być skończona. Na żądanie kilku mowców 
oświadczyć dalej br. Beck, że przyrzeczone 
oświadczenie Rządu w sprawie drożyzny mię- 
sa nastąpi w tych dniach. 

P. Kaftan żądał, aby postawiono na 
porządku dziennym zasadniezą ustawę o ko- 
lejach lokalnych. 

P. Gross żądał zmiany ustawy o kon- 
troli długu państwowego. 

P. dr. Lueger wniósł, aby konferen- 
cya przełożonych klubów zebrała się raz je- 
szeze, celem przedstawienia konkretnych wnio- 
sków. 

P. Adler domagał się załatwienia usta- 
wy o kolportażu, oraz ustawy o zabezpiecze- 
niu pretensyi rzemieślników w przemyśle 
budowlanym. 

Br. Beck oświadczył na zapytanie, że 
między ustawami urzędniczemi a refundowa- 
niem kredytów niema formalnego zunctim. 
jednakże istnieje iunctim rzeczowe, gdyż 
Rząd nie mógłby ponieść tych wydatków nie 
mając pieniędzy w kasach. Na proponowane 
przestawienie porządku prac Izby godzi się 
Rząd pod warunkiem, że na porządku dzien- 
nym pozostanie niezmieniony szereg pierw- 
szych czterech punktów jego propozycyj, a 
nadto kontyngent rekruta, ustawy urzędni- 
cze i ustawa o sierotach i wdowach po woj- 
skowych. — Na pytanie dr. Luegera.o ka- 
lendaryum posiedzeń, odpowiedział br. Beck, 
że jest ono, jego zdaniem, bardzo proste, to 
znaczy, że codzień z wyjątkiem niedziel od- 
bywać się będzie posiedzenie. 

Na tem posiedzenie zakoriczono. 


Wiedeń. Sesya Rady państwa, jak 
słychać, zakończona będzie w dniu 26 b. m. 
Wiedeń. Cofnięcie wszystkich wnio- 
sków naglących uważane jest powszechnie 
za wielki i niespodziewany sukces Rządu. 


12 miesięcy liczyć się będzie za 16 miesię- 
cy, czyli prawo do emerytury nastaje u nich 


już z 30 rokiem służby. 


Wiedeń. Polnische Corresp. otrzymu- 
je z kierujących kół poselskich oświadczenie, 
że zupełnie fałszywą jest pogłoska, jakoby 
pp. Abrahamowicz i Głąbiński rokowali z 
przywódcami syonistów galicyjskich o wstą- 


pienie do Koła polskiego za cenę pewnej 


liczby mandatów. Ani w tej, ani w innej 


formie, nie odbyły się żadne rokowania. 


Sprawy krajowe, 


(Srodki zaradcze, celem należytego spełnia- 
mia obowiązków przez radnych miejskich). 


(K) Celem zniewolenia członków Rady 
gininnej do należytego spełniania obowiązku 
radnego, zawierają ustawy gminne dla 30 
większych miast oraz dla większych miej- 
scowości postanowienie, mocą którego na 
każdego radnego i zastępcę, który nie stawi 
się na drugie z rzędu posiedzenie i nie u- 
sprawiedliwi swojej nieobecności, ma być 
nałożona grzywna do wysokości 20 koron. 
Radnego lub zastępcę zas, który bez uspra- 
wiedliwienia się na trzech po sobie nastę- 
pujących posiedzeniach nie jawi się, może 
Rada miejska na czas oznaczony lub też na 
cały w toku będący peryod wyborczy od 
udziału w obradach i uchwałach Rady wy- 
kluczyć. 

Powyższe postanowienia ustawowe oka- 
zały się jednak w praktyce, zwłaszcza w 
ostatnich czasach niedostateczneimni w tych 
wszystkich wypadkach, w których radny lub 
jego zastępca, chcąc zapobiedz grożącemu mu 
z ustawy wykluczeniu z grona członków Ra- 
dy, na pierwszem, na drugiem lub też na 
trzeciem z rzędu posiedzeniu jawi się i bie- 
rze udział w obradach i uchwałach Rady, 


jednak tylko do tego punktu porządku dzien 


nego, którego uchwalenie przez Radę pra- 
gnąłby uniemożliwić i w tym celu posiedze- 
nie Rady bez usprawiedliwienia opuszcza. 
W ten sposób radny, względnie jego zastępca 
oczywiście z rozmyslu nie spełniają swego obo- 
wiązku, a niejednokrotnie podobnem opu- 
szczaniem posiedzenia bez usprawiedliwienia, 
rzeczywiście uniemożliwiają przedsięwzięcie 
przez Radę ważnej uchwały, w sprawach, któ- 
re wymagają czy to zwykłego, czy to zwię- 
kszonego kompletu. W każdym zaś z tych 
dwóch ostatnich wypadków może bardzo ła- 
two wyniknąć dla interesów gminy niejedno- 
krotnie nawet poważna szkoda. 

Wypadki tego rodzaju zaniedbywania, 
względnie nienależytego wypełniania obowią- 
zków przez radnego względnie zastępeę ra- 
dnego, coraz częściej się powtarząją, a to mi- 
mo, że każdy radny ma prawo na posiedze- 
niu Rady swobodnie swe zdanie wypowie- 
dzieć i głos swój oddać w sposób zgodny ze 
swem przekonaniem, oraz mimo, że ustawy 
gminne nadają mu prawo rekursu przeciw 
uchwałom Rady, któremi jako strona, w 
swych prawach czułby się pokrzywdzony. 

Wypadki takie, połączone z ujmą dla 
powagi leprezentacyi gminnej i ze szkodą 
dla całej Reprezentacyi gminnej, zdarzają się 
szczególnie przy uchwalaniu budżetu gmin- 
nego, który wskutek nieusprawiedliwionego 
opuszczenia przez radnych sali posiedzeń, 
uchwalony bywa w porze spóźnionej, nieje- 
dnokrotnie w połowie roku budżetowego, lub 
nawet później, albo wcale nie może być 
uchwalony. Nieuchwalenie zaś budżetu po- 
ciąga za sobą z reguly rozwiązanie Rady 
gminnej i w ten sposób tracą mandaty nie- 
tylko ci radni, z których winy budżetu nie 
uchwalono, ale i ci, którzy obowiązki swoje 
należycie spełniali. W podobnych warunkach 
pozbawienie tych ostatnich mandatu, jest 
niesłuszne i krzywdzące. 

Wydział krajowy uchwalił wskutek te- 
go przedstawić Sejmowi projekt zmiany usta- 
wy gminnej w tym kierunku, aby rygory, 
obecnie przewidziane na wypadek nieuspra- 
wiedliwionego nieprzybywania na posiedze- 
nia Rady, zastosować także do wypadków 
samowolnego względnie nieusprawiedliwione- 
go opuszczenia sali obrad przed zamknięciem 
posiedzenia przez przewodniczącego. Posta- 
nowienie to ma według projektu Wydziału 
krajowego w przyszłości opiewać: 

Jeżeli na posiedzeniu nie zbierze się 
liczba radnych, potrzebna do powzięcia u- 
chwał, winien burmistrz najdałej do trzeeh 
dni zwołać Radę powtórnie i zarazem zawe- 
zwać zastępców. 


bądź też zjawiwszy się, następnie jednak któ- 
rekolwiek z tych posiedzeń bez usprawiedli- 
wienia się opuści przed zamknięciem posie- 
dzenia przez przewodniczącego, może Rada 
na czas oznaczony lub też na cały w toku 
będący peryod wyborczy od udziału w obra- 
dach i uchwałach Rady wykluczyć. 

Przeciw grzywnie, jakoteż przeciw u- 
chwalonemu przez Radę wykłuezeniu służy 
iuteresowanemu prawo wniesienia rekursu do 
wydziału powiatowego. 

Wydział krajowy zaznacza w swem spra- 
wozdaniu, że pozostawia i nadal w dotych- 
czasowem brzmieniu postanowienia $ 32 or- 
dynacyi wyborczej dla gmin z roku 1866, 
według którego ezłonkowie Rady, którzy na 
zwołanem dla wyboru ezłonków zwierzehno- 
ści gniinnej posiedzeniu Rady bez usprawie- 
dliwienia się, albo wcale się nie stawią, albo 
przed ukończeniem wyboru oddalą, podlegają 
karze pieniężnej, którą Rada inoże aż do wy- 
sokości 40 koron wymierzyć. 


Awans noworoczny 
w rezerwie c. i k. armii. 


Kadetami zastępcami ofice- 
rów w rezerwie zamianowani w pułkach 
piechoty, batalionach strzelców 
ipionierów następujący rezerwowi ka- 
deci: Zenon Winnicki 24, Karol Gulu 1, 
Antoni Tekal 20, Mikołaj Mielnik 9, Fran- 
ciszek Lang 77, Józef Schiller 18, Ferdy- 
nand Lesowsky 41, Emil Lustig 15, Kornel 
Speciall 41, Karol Zeckl i Oskar Joelson 
100, Rudolf Dwotak 40, Jan Rusky 54, Jó- 
zef Cardo 20, Franciszek Chvojka 45, Lev- 
pold Felzmann 41, Bolesław 'Tułej 30, Adolf 
Strauss 93, Maurycy Läufer 98, Wilhelm 
Vavroś 1, Leopold Fischer 90, Maryan Strze- 
telski 11 bat. pion., Gottfried Just 77, Jó- 
zef Wróbel 13, Rudolf Erti 58, Julian Gra- 
bowski 9 bat. pion., Jan Dostal 54, Rudolf 
Polt 57%, dr. Aleksy Finkelstein 15, Jerzy 
Haas 1, Alfred Brunn 80, FranciszekSchinid- 
mayer 56, Utto Lassner 24, Juliusz Beer 
93, Jan vozil 54, Bernard Meyer 45, Jan 
Bittner 93, Gustaw Winkler 41, Mateusz 
Liebl 56, Herman Mazoch 15, Edward Ha- 
kel 55, Józef Adolf 40, Aleksander Straube 
|, Julian Mudrak 30, Robert Herrmann 93, 
Fryderyk Caslavsky.90, Wiktor Dombrowsky 
l, Hugo Kohn 41, Emanuel Hiekl 58, An- 
toni Balut 57, Stanisław Malina 58, dr. Ja- 
kób Herz 58, Rudolf [ser 58, Chaim Blass 
15, Kazimierz Kaczmarczyk 15, Józef Pollak 
90, Jan Weber 89, Józef Honemann 100, 
dr. Abraham Ressler 57, Ignacy Jakiemczuk 
56, Jerzy Krzyszkowski 90, Władysław Lou- 
tocky 54%, Rudolf Freund 41, Michał Dą- 
browski 24, Karol Mudrich 77, Otto Schmidt 
93, dr. Tobiasz Kudela 20, Antoni Wiśo 10, 
Ferdynand Fixl 9, Jerzy Kuhn 10, Benja- 
min Ebel i Leon Hermann 56, Wojciech 
Bezak 45, Jan Glatty 15, Edward Lang 30, 
Karol Goppold 95, Bogunił Krbec 89, Ka- 
rol Zauner 100, Piotr Bril 15, Adolf Reiter 
100, German Dróssłer I, Rudolf Thiel 93, 
Józef Cymbrykiewiez 13, Józef Dorschner i 
Ozyasz Frenkel 9, Franciszek Witouschek 
10, Leon Grawański 24, Izaak Antler 15, 
Fryderyk Mikuli 30, Franciszek Reitmayer 
90, Karol Schimeger 20, Augustyn Raab 20, 
Rudolf Ulehla 9, Karol Etzler i Wilhelm 
Zabokrtsky 18, Franciszek Straka 93, (tott- 
lieb Krejci 5%, Bazyli Gwożdzik 55, Bazyli 
Bereziuk i Feliks Szwed 80, Kazimierz 
Rolanowski 13, Franciszek Dormus 15, 
Władysław Krzysztoń 55, Józef Skala 56, 
Józef Slunsky 45, Wilhelm Schmidt 1, dr. 
Edward Schrott 54. Franciszek Pribyl 89, 
Antoni Horak 90, Włodzimierz Stojałowski 
30, Karol Pabst i Walter Marolly 45, Al- 
fred Baderle i Józef Helzel 55, mil Wo- 
boditsch 77, Józef Komers 55, Franciszek 
Minarik 58, Ludwik Kozar i Gustaw Michal- 
czewski 15, Edward Zeleński 13, Józef Mro- 
zek 56, Adolf Wasservogel 93, Józef Fiala 
10, Józef Sykora 9, Franciszek Rzepiela 13, 
Adolf Foll 89, Bazyli Diaków 15, Bernard 
Fürst 41, Robert Fuchs 58, Józef Blauhorn 
24, Wiktor Stein 55, Józef Keilich l, Au- 
gust Eschner 95, Maks Singer 58, dr. Jan 
Neumann 13, Józef Keller 15, Gabryel Du- 
biel 57, Feliks Knapp 40, Karol Meystrzik 
recte Mujstrik i Juliusz Komlosi 15, dr. Lu- 
dwik bar. Fiorio von St. Cassiano 93, Aloizy 
Goll 55, dr. Samuel Dunkelblau 20, Woj- 
ciech Kuhn 100, Ludwik Ullrich 45, Oskar 
Krause 100, Wiktor Maiwald i Robert Em- 


Kadetem zastępcą oficera w re- 
zerwie zamianowany w konnicy rezerwowy 
podoficer Edgar Schlesinger z 3 p. uł. przy 
7 p. uł. 

Kadetami zastępcami oficerów 
w rezerwie zamianowani w pułkach arty- 
leryi polowej następujący rezerwowi ka- 
deci: Aleksander Ulm 31 dyw., Karol Brūck- 
ner 28 dyw., Emil Marburg 1 dyw., Feliks 
Löw - Beer 33 dyw., Hugo Spitzer 2 dyw., 
Paweł Odry 33 dyw., Ludwik Horny 1 dyw., 
Józef Beigl 33 dyw., Franciszek Krawczyń- 
ski ] dyw., Antoni Podłowski 31 dyw., Ste- 
fan Oserey 31 dyw., Józef Konštacky 2 dyw., 
Franciszek Olbrich 2 dyw., Franciszek Sei- 
fert 11 korp., Zygmunt Suchecki 1 korp., 
Artur Aust 2 dyw., Rudolf Major 1 dyw., 
Ryszard Ehrenberg 3 dyw., Paweł Wolf 1 
dyw., Dymitr Wajcowicz 10 korp., Karol Sto- 
nawski 11 korp., Maurycy Godowski 32 dyw., 
Paweł Bütterlin 33 dyw., Franciszek Voitl i 
dr. Józef Gassner 10 korp., Feliks Zweig 1 
korp., dr. Leon Horowitz i August Stradal 
29 dyw., Augustyn Brixel 1 dyw., Jacques 
Fleischmann i dr. Maksymilian Füchsel 10 
korp., Michał Parylak 29 dyw., Stanisław 
Zmurko 82 dyw., Wiktor Pawliska 3 dyw., 
Juliusz Panzner 1 dyw., Paweł Hitzigrath 1 
korp., Mateusz Habetswallner 11 korp., Aloizy 
Schiedebaum 1 dyw., Henryk Basler 29 dyw., 
Otto Steiner 11 korp., Alfred Rosenbaum 1 
korp., Alfred Gerstenbrand 11 korp., Julian 
Folwarków 10 korp., Rafał Cywiński 32 dyw., 
Jan Wenig i Kazimierz Barancewicz 31 dyw.; 
oraz rezerwowy podoficer Roman Wesołow- 
ski 81 dyw. 


Wrażenia petersburskie. 


(Korespondencya własna „Gazety Lwowskiej“) 
EP 5 stycznia 1907 r. 


Do tej chwili jestem pod wrażeniem 
czegoś, co wprzód wydawało się straszne, 
teraz zaś bardzo śmiesznem. Ale cóż? 
tutaj wszyscy żyjemy nerwami.... 

Było to właśnie po zamachu na „gra- 
donaczalnika* von Launitza. 

Mając interes około Smolnego mona- 
steru, wsiadłem do tramwayu, zwanego tu 
popularnie „konką*. Pasażerów ćma duża. 
Wszystko zajęte wyłącznie sobą. Czas przed- 
świąteczny. Torby, pakunki, pakuneczki. Co 
chwilę zmienia się wygląd wewnętrzny wozu. 
Ten wysiada, ów wsiada. A miejsc zawsze 
zamało. 

Na prospekcie Suwatowskim wskoczył 
do wozu nowy pasażer, o ile można było 
wnioskować z powierzchowności — robotnik. 
Widząc, iż na dole niema wolnego siedzenia, 
zaczął wdrapywać się powoli na tak zwany 
„imperyał“, t. j. na dach tramwayowy, gdzie 
wprawdzie taniej, ale przy obecnych wi- 
chrach północnych weale nieprzyjemnie. —- 
W rękach trzymał jakiś okrągły przed- 
miot, owinięty w papier. 

Tymczasem z góry równocześnie po- 
cezół schodzić jeden z pasażerów. 

Powoli, powoli! — powstrzymał go 
głośno robotnik. wyciągając przed siebie rękę, 
trzymającą ów okrągły przedmiot. 

Ostrożność, z jaką nieznajomy trzymał 
pakuneczek, wydała się podejrzaną niektórym 
tramwayowym podróżnym. Oczu kilka spoglą- 
dnęło uporczywie na tajemniczy przedmiot. 
Było z nich znać, iż każdy chciałby dowie- 
dzieć się o zawartości pakietu. Jeden nie 
wytrzymał : 

— A co to u was, „bratiec”? -— za- 
pytał dobrodusznie kupiec zapewne. 

— Bomba, odrzekł hardo i gniewnie 
zarazem robotnik, widząc, że i tu na impe- 
ryale niema wolnego miejsca. 

I jakby na zaklęcie, — magiczne slowo 
„bomba* — podzialało momentalnie tak sku- 
tecznie, iż odrazu znalazło się kilka miejsce 
wolnych. Pasażerowie zaczęli chyłkiem wy- 
nosić się, a początek dał sam ciekawy kupiee, 
który, nie czekając na innych, z żoną czem 
prędzej opuścił niemiłe i niebezpieczne to- 
warzystwo. 

Mnie samemu zrobiło się początkowo 
niebardzo wyrażnie. Ale żem miał dość 
sposobności otrzaskać się z widokiem wybu- 
chających tuż przedemną bomb, kiedym był 
mimowolnym świadkiem zamachu na rogu 
zaułka Fonarnego i Jekateryńskiego kanałn, 
a przedtem strzelaniny podczas rewizyi w 
redakcyi rewolucyjnej Myśli, więc postano- 
wiłem nie schodzić z imperyału, ciekaw, co 
będzie dalej ? 


Robotnik usiadł z widocznem zadowo- 
leniem pa twarzy. Bynajmniej tem nie zro- 
bił przyjemnośći swemu sąsiadowi, który po- 
dejrzliwie spoglądał w stronę niepożądanego 
przybysza. kiedy ów w dodatku ostrożnie 
i delikatnie położy! obok siebie ów półokrą- 
gly rzedmiot 1 zaczął drzemać, sąsiad czem 
predzej zerwał się z siedzenia i jak goniony 
rzez charty jeleń, co tchu zbiegł po schod- 
kach na dół. 

A tu w tajemniczym pakuneczku co 
chwilę, dawał się słyszeć głuchy trzask. 

Zaden z podróżnych, którzy siedzieli, 
jakby w hypnozie, nie spnszczał oczu z za- 
winiątka. Wreszcie znalazł się jakiś odważny, 
który, nachyliwszy ucho nad zagadkowym 
przedmiotem i posłuchawszy chwilke niedłu- 
gą, szybko wstał i opuszczając imperyał sze- 
pnał półgłosem: 

— Piekielna maszyna! Niezawodnie! 
Nawet słychać ruch zegarowy sprężyny. 

To rzekłszy momentalnie zbiegł na dół 
i wyskoczył z wozu. A za nim pod wraże- 
niem tak strasznych słów pospiesznie zaczę- 
li schodzić i inni. Cały imperyał opusto- 
szał w oka mgnieniu, jakby zeń wszystkich 
wicher, wiejący od strony jeziora Ładogi. 
wymiótł. 

Wieść straszliwa dotarła i do wnętrza 
wagonu na dole. Po chwili można było zau- 
ważyć tami zamieszanie. Spokojnie dotąd sie- 
dzący podróżni nie mogli nie zwrócić uwagi 
na tłumne wynoszenie się publiczności z im- 
peryału i pospieszne opuszczanie wozu. 

— (o tam takiego? — posypał się grad 
zapytań w stronę tych, co już ostatni scho- 
dzili po schodkach z góry. 

— Ot, jakiś anarchista jedzie i wiezie 
z sobą maszynę piekielną. Może nas wszy- 
stkieh wysadzić w powietrze... — dodali inni, 
wyskakując czem prędzej na ulicę. 

Wewnątrz wozu zawrzało, jak w ulu. 

— Hej, tam, konduktor! I eóż tak głu- 
pio patrzysz, nieprzymierzając, jak bydlę? — 
mówili jadący, wybiegając na platformę. — 
Tdź-no, popatrz, eo ten tam na górze wiezie 
z sobą! 

„| | — Pomiłujtie! A czyż mnie życie nie 
miłe? — wypraszał się konduktor i straciwszy 
kompletnie głowę, nie wiedząc, co robić, za- 
trzymał wóz. 

W tej chwili z góry zaczął schodzić wi- 
nowajca popłochu, niosąc ostrożnie w ręce 
tajemniczy pół okragły pakuneczek. 

Widząc to resztka pasażerów zbiegła 
co tebu starczyło z platformy tramwayowej 
na ulicę. Ktoś zaczał wołać policyanta. 

— Cóż to? aresztowali kogo, czy co 
takiego? — zapytał, nie podejrzywając ni- 
czego, robotnik. i 

— Odejdź, predzej, wynos się! — wo- 
łał konduktor, wymachując rękami na wszyst- 
kie strony. A co to tam trzymasz? dorzucił. 

— No i co! Budzik, ot,. kupiłem. Tyle 
tylko na święta... odpowiedział robotnik roz- 
wiiaine pakiet. 2 h 
" p)nduktor splunął ze złością 1 dał znak 

lą naiązqł, szarpiąc silnie dzwonek. 

agon ruszył w dalszą rogę. 
ž 
EJ 

W stolicy nadnewskiej jest jeszcze je- 
den towar wiecznie na sprzedaż. Nigdy go 
nie brakuje, 

Kilka pism petersburskich drukuje dzień 
w dzień szereg ogłoszeń „sympatycznych 
dziewcząt *, które chea pożyczyć pieniędzy u 
„dobrego pana“, uprzedzając z góry, iż „go- 
dzą się na wszystko“, — lub „byłych mary- 
Larzy*, przyrzekających „wierną dozgonną 
miłosć“ danie „bałzakowskich kształtów“, 

tóra zapłaciłaby za nich długi... 

Ludzie uczciwi, czytając takie ogłosze- 
Ma, wzruszają tylko ramionami, a jak mówi 
Przysłowie Waśka słuszajct da jest i ogło- 
szenia o handlu żywym towarem drukują się 
dalej, przynosząc pokaźny dochód wydaweom 
dzienników, którzy dawno napluli na honor 
i sumienie, dzieląc się laurami z właścicie- 
lami domów publicznych i agentami żywego 
towaru. 

A przecież... gdy właścicieli domów 
publicznych uważa współczesne państwo 
ża zło nieuniknione, a ich przytułki pod- 

ało rewizyi polieyjno-sanitarnej, gdy han- 

arzy żywym towarem prześladuje usta- 
Wa, wydawcy-stręczyciele, drukujący podo- 
bne ogłoszenia, cieszą się najzupełniejszą 
bezkarnością. Sprawiedliwość milczy, choć 
Powinnaby karać tego rodzaju stręczycielstwo, 
choć na to w ustawie przewidziana jest ka- 
ra. Czas przypomnieć sobie, iż przepaska na 
oczach Teniidy jest symbolem bezstronności, 
ecz w żadnym razie nie — ślepoty... 

3 2 
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Język tossyiski W Kościele katol 


` Sprawa rzekomego wprowadzenia języ- 


A rossyjskiego w dodatkowem nabożeństwie 
a ppościele katolickim, wywołała w. całem. 
nie gzeistwie polskiem łatwo zrozumiałe za- 
Pokojenie. Przed kilkoma dniami podaliśmy 
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wyjaśnienia naszego korespondenta rzym- 
skiego; dzisiaj powtarzamy list ks. Areybiskupa 
Symona, przesłany redakcyi warszawskiego 
Słowa: 

Jakkotwiek i bezemnie musiano już za- 
pewne zwrócić uwagę szanownej redakcyi na 
błędną wiadomość, podaną niedawno w spra- 
wie używania języka rossyjskiego w kościo- 
łach naszych: jakoby chodziło tu nietyle o 
język rossyjski, ile o białoruski, o wprowa- 
dzenie którego do naszego dodatkowego na- 
bożeństwa rząd rossyjski miał niby czynić 
starania w Watykanie od lat trzydziestu, a 
Stolica Apostolska przed laty dziesięcioma pod 
naciskiem tegoż rządu zapytywała biskupów 
polskich o zdanie w tej sprawie i że wszy- 
sey ci biskupi, z wyjątkiem jednego, oświad- 
czyli się przeciwko językowi białoruskiemu 
ze względu na niebezpieczeństwa, jakie miały 
ztąd zagrażać katolicyzmowi — pomimo to 
jednak i ja, jako bliżej z całą tą syrawą 
obeznany, poczytuję sobie za obowiązek sta- 
nowczo zaprzeczyć całej tej relacyi, jako cał- 
kowicie niezgodnej z prawdą. Dość jest 
przeczytać ów dekret Stolicy Apostolskiej z 
r. 1877, o którym wspomina owa relacya, 
aby się przekonać, że w całej tej sprawie 
chodziło rządowi 0 wprowadzenie do naszych 
kościołów języka panstwowego, a nie jakich- 
kolwiek narzeczy, czy to ruskiego, czy bia- 
loruskiego, z usunięciem używanego od wic- 
ków języka polskiego i że Stolica Apostol- 
ska, poinformowana o celach, jakie rząd so- 
bie zakładał przez tę zamianę języka polskie- 
go na język wielkorossyjski, sama proprio 
motu ów dekret wydała. 

Co się zaś tyczy języka białoruskiego, 
mogę upewnić szanowna redakcyę, że ani 
rząd rossyjski nigdy tej kwestyi, z przyczyn 
łatwo zrozumiałych, nie podnosił, ani też 
Stolica Apostolska biskupów polskich o nią 
nigdy nie zapytywała, i jeśli jeden z bisku- 
pów naszych przed dziewięcioma laty został 
skazany na wygnanie, to nie za to wcale, 
jakoby był zwoleanikieru wprowadzenia ję- 
zyka białornskiego do dodatkowego nabożeli- 
stwa, lecz, że się poważył po dwudziestu la- 
tach nadużyć i gwałtów ze strony władz rzą- 
dowych i niektórych złych księży w dyece- 
zyi mińskiej, ogłosić ów dekret Stolicy Apo- 
stolskiej z r. 1877 i nalegał na wykonanie 
jego. Dekret ten i dzisiaj, pomimo 
nowego okólnika Kuryi rzymskiej 
do biskupów polskich, zachowuje 
moc swoją, tak, że i teraz niewolno 
wprowadzać do nabożeństwa doda- 
tkoweso języka rossyjskiego w 
miejsce polskiego, lecz dozwolono tylko, 
względnie — zalecono nawet, używać go o- 
bok zwyczajnego polskiego tam, gdzie się tego 
okaże rzeczywista potrzeba, jaw n. p. przy 
uformowaniu się gdzieś licznej grupy na- 
wróconych do katolicyzmu prawdziwych Ros- 
syan. Jednocześnie wszakże takież same pra- 
wo przyznano w podobnych wypadkach i in- 
nym językom i narzeczom. Že jednak 1m0- 
glyby ztąd wyniknąć pewne trudności, nie- 
porozumienia i zatargi, Stolica Apostolska 
ostateczną decyzyę zastrzegła sobie. 


Ks Fr. A. Symon, Arcybiskup. 


Mela | Rossy W AZJI. 


„Konkurencya tych dwn mocarstw na 
terenie azyatyckim przybrała w ostatnich 
czasach forme tak łagodną, że porozumienie 
się ich wydaje się teraz nietylko prawdopo- 
dobnem, ale i niedalekiem. Punktem wyjścia 
tej ziniany, jak tylu innych, jest wojna ros- 


syjsko-japońska i przesilenia wewnętrzne ca- 


ratu. Rossya próbuje wrócić do normainych 
stosunków. A gdy jej działalność na ze- 


wnątrz zdoła wreszcie uwolnić się od pressyi, 
jaką na politykę zagraniczną wywierają tam 
wewnetrzne przełomy, można przypuścić, 
zwłaszeza, jeżeli ster spraw zagranicznych 
w Petersburgu pozostanie w rękach p. Izwol- 
skiego, że Rossya zwróci się z całym naci- 
skiem do spraw europejskich. Zdaje się też, 
że zarowno w Petersburgu, jak w Londynie, 
pragną, aby po erze niechęci wzajemnej, 
jaka” nastąpiła po pamiętnym konflikcie w r. 
1885, nadeszła era ochoty do ustępstw przy- 
gotowująca mniej lub więcej ścisłe porozn- 
mienie. 

I chociaż Rossyanie linią transkaspij- 
ską docierają do bram Heratu, a Anglicy, 
dzięki nieustannemu rozciąganiu „granicy 
dla badań naukowych“, stanęli przed Kanda- 
harem, to trzeba w stosunkach obydwóch ludów 
stwierdzić nastanie jakiegoś nastroju pogo- 
dy, który dobrze o przyszłości wróży. Anglia, 
gdzie od r. 1885 widmo „najazdu kozaków* 
na Indye nie przestawało nawiedzać rządów 
i społeczeństwa, może dzisiaj tę groźbę uwa- 
żać, jeżeli nie za fantastyczną, to w każdym 
razie za zupełnie nieaktualną. Zwierzehniezka 
chanatu Beludżystan, panująca nad przesmy- 
kami górskimi na drodze z północy do Indyj, 
W. Brytania może spokojnie patrzeć w przy- 
szłość. 

Ale ostatnie dni powiększyły jeszcze 
tę pewność Anglii. Emir Afganistanu Habib 


stycznia 1907. 
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Hulla jest w Agrze gościem wicekróla In- 
dyj, lorda Minto. Wicekról zaprosił na tę 
uroczystość lorda Kitchenera, wodza armii 
indyjskiej, i cały orszak książąt indyjskich. 
Zeby zaś chwili nie brakło stempla nowoży- 
tnego, lord Minto składa emirowi dar, któ- 
rym jest paradny automobil. Wizyty tej cze- 
kano w Anglii od dawna. Ale władcom 
Afganistanu nie było spieszno. Od trzech 
ćwierci wieku na dworze w Afganistanie 
zachowywano się z największą nieufnością 
wobec angielskiego sąsiada. W r. 1875 do- 
szło do wojny, która zaostrzyła niechęci. 
Lord Curzon nie miał sympatyj w Kabulu i 
dopiero po jego usunięciu ze stanowiska 
wicekróla, udało się misyi angielskiej w Ka- 
hulu pod przewodem p. Ludwika Williama 
Dane zmienić nastrój w otoczeniu emira. 
Reznitaten zmiany są odwiedziny Ha- 
biba Hulli u wicekróla Indyj. Ich wynikiem 
może być dobrowolne objęcie przez Afgani- 
stan roli hamulca między Rossya azyatyeką 
a W. Brytanią, roli, do której powodują 
państwo emira zarówno warunki geografi- 
ezne, jak i wymagania polityki pokoju. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 stycznia. 


— Kalendarz. 

Piatek (11 stycznia): 

Higininsza. Krzesimira. 
Mładeń. 

Wschód słońca o godzinie 7:19 rano, za- 
chód słońca e godzinie 8:44 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: przeważnie pochmurno, 
miejscami mgła, słabe wiatry, temperatura mało 
zmieniona, później wypogodzenie, 


S. S. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: ko- 
mitetowi budowy cerkwi filialncj w Dobrzaniey 
(powiatu przemyślańskiego) na wewnętrzne jej 
urządzenie w kwocie 200 kor. i komitetowi 
budowy rzym. kat. kościoła w Hłudnem (pow. 
brzozowskiego) w kwocie 200 kor. 

— Ofiara. P. Namiestnikowa Andrzcjo- 
wa hr. Potocka — jak donosi Czas —- ofiaro- 
wała na krakowskie Towarzystwo opieki nad 
podrzutkami kwotę 100 kor. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. W piątek, dnia 11 b. m., inżynier G. 
Sokolnieki: „Elektryczność i jej zastosowania 
techniczne“. Część II. (z demonstr.), Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o godzi- 
nie 7 wieczorem. 

— Posiedzenie lwowskich członków To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
sią w sobotę, dnia 12 b. m., o godzinie 7 wie- 
czorem w sali XIII. Uniwersytetu (2 piętro). 
Porządek dzienny; 1. Nowy pulpit zdrowotny 
(demonstracya) przedstawi dr. Piasecki. 2. Po- 
gadanka na temat: Kwestye poruszone na osta- 
tniej ankiecie w sprawie liceów żeńskich. Poga- 
dankę zagai prof. Michał Siwak. 

it Budżet miejski. Komisya budżeto- 
wa m. Lwowa przyjęła wczoraj rubryki: XXIX. 
długi bieżące w kwocie 1,141.496 kor., XXX. 
raty na umorzenie kapitałów biernych 209.942 
kor., oraz rubrykę XXXII. rozchody nadzwy- 
czajne, jak budowa rakarni, dom dla aresztów 
miejskich, zakład pogrzebowy, rozszerzenie 
cmentarzy lwowskich, budowa zakładu niszcze- 
nia padliny, oraz roboty przygotowawcze dla 
pomiaru miasta. w łącznej kwocie 104.000 kor. 

+: Subweneya dla Tow. politechni- 
czneg0. W skutek prośby Tow. politechni- 
cznego we Lwowie, magistrat uchwalił wczoraj 
zaproponować Radzie m. udzielenie mu sub- 
wencyi w kwocie 10.000 kor. w dwu ratach 
rocznych, a to w roku bieżącym i przyszłym. 

it Rekonstrukeya pałacu sztuki. Wy- 
stawa przyrodniczo-lekarska, zapowiedziana z 
okazyi zjazdu polskich lekarzy i przyrodników, 
pomieszczoną będzie na placu powystawowym 
w pałacu sztuki. Ponieważ budynek ten jest 
mocno zniszczony, uchwalił magistrat naprawić 
go kosztem 1.100 kor., oraz dać dach nowy 
koszten 1000 kor. 


Jubileusz Orzeszkowej. Związek 
czeskich pań przesłał jubilatee życzenia, pokry- 
te setkami podpisów jej wielbicielek, a równo- 
cześnie 100 koron na fundusz pierwszego pol- 
skiego seminaryun żeńskiego Elizy Orzeszko- 
wej w Warszawie. 

— Fałszywe banknoty dziesięcioko- 
ronowe pojawiły się w Pradze. 

— Bal mieszezański odbędzie się w sa- 
lach Śrzelnicy miejskiej dnia 10 b. m. 
Nadzwyczajne ogólne zgroma- 
dzenie akeyonaryuszy Banku dla handlu i 
przemysłu odbędzie się w Krakowie dnia 1 
lutego b. r. 

a Zgon królowej Hanoweru. Wczo- 
raj o godzinie pół do 4 po południu zmarła w 
Gmunden królowa hanowerska Marya. 


— Krajowy Związek turystyczny. 
Otrzymujemy następujący komunikat z prośbą 
o uinieszczenie : 


Dążność do ekonomieznego podniesienia 
naszego kraju wywołała potrzebę utworzenia 
„Krajowego Związku turystycznego* z siedzibą 
centralna w Krakowie. Powstał on przed nie- 
dawnym czasem za inicyatywą Ministerstwa 
kolejowego, a Galicya jest może jednym z kra- 
jów koronnych, eo do którego na samym osta- 
tku o podniesieniu ruchu podróżniezego pomy- 
slano. Zadaniem Związku jest więc rozbudze- 
nie i rozszerzenie ruchu podróżniczego tak swoj- 
skiego, jak i zagranicznego. Ważność tego ru- 
chu pod względem społeczno-ekonomicznym nie 
wymaga bliższego uzasadnienia. Wiadomem jest, 
że południowe Niemey, Szwajcarya i Włochy, 
ciągną z ożywionego ruchu podróżuiczego ogro- 
mne korzyści i ruch ten jest dla mieszkańców 
tych krajów źródłem poważnych dochodów i 
podstawą ich dobrobytu. Te same korzyści są 
udziałem mieszkańców krajów alpejskich naszej 
Monarchii, górskich okolie Czech i Węgier, ro- 
jących się od tlumów podróżnych. Jedynie Ga- 
licya jest dotąd ostatnią w szeregu krajów, u- 
dzielających obeym gościny. A przecież nie brak 
w niej miast starożytnych i pamiątek przeszło- 
ści, wspaniałych okolie i niebotycznych gór, 
bogatych kopalń i innych godnych widzenia i 
zwiedzania rzeczy. Jej zdroje lecznicze są zna- 
ne i uznane w całym świecie! Może ona zdro- 
wym użyczyć rozrywek, a chorym pomocy, a 
mimo tego dotychczas ze swych skarbów nie- 
wielki czerpie dochód. Przyczyna tego tkwi w 
tem, że kraj nasz nie zażywa po za swymi 
granicami tego rozgłosu, na jaki zasługuje. 
Rozszerzyć zatem o nim wiadomość, ściągnąć 
doń obcych, zatrzymać ich tutaj, aby pieniądz 
w kraju pozostał, i w ten sposób przyczynić 
się do ekonomicznego podniesienia kraju i jego 
mieszkańców, jest celem, który krajowy Związek 
turystyczny jak najrychlej osiągnąć pragnie. 
Opieka, jaką Towarzystwu naszemu zapewniły 
Władze państwowe i zapewnione współdziała- 
nie stowarzyszeń inających pokrewne cele, oraz 
zainteresowanie się. ogółu poruszonemi przez 
Związek kwestyami, pozwalają się spodziewać, 
że Związek rozwinie żywą działalność w za- 
kreślonych mu sprawach. To jednak, co Zwią- 
zek poczynić zamierza w zakresie poruezonych 
mu funkceyj i co uczynić musi, jeżeli ma speł- 
nić należycie swe zadanie, wymaga oprócz mo- 
ralnego poparcia, także i wydatnej pomocy ma- 
teryalnej. Chcąc skierować ruch turystyczny do 
naszego kraju, trzeba ten kraj obeym dać po- 
znać, trzeba ich ciekawość pobudzić, a mylne o 
nim wiadomości prostować. W tym też celu po- 
nawiązywał krajowy Związek turystyczny sto- 
sunki z Towarzystwami zagranicznemi, by módz 
za ich pośrednictwem ściągnąć do kraju podró- 
żnych. W tym kierunku będzie musiał rozwi- 
nąć wytężoną działalność, a to, aby przez sto- 
sowną reklamę i agitacyę w tych krajach, z 
których możemy się przybyszów spodziewać, 
obudzić chęć poznania naszego kraju. Wszyst- 
kie Towarzystwa turystyczne zawdzięczają swój 
byt i rozwój wyłącznie wydatnemu poparciu 
materyalnemu Reprezentacyj krajów, stolic i 
społeczeństwa danego kraju. Wiadomo, że Sejm 
dolno-austryacki udziela wiedeńskienu Towa- 
rzystwu: „Verein zur Hebung des Fremdenver- 
kehrs* bardzo znacznej rocznej subwencji, prócz 
tego, samo miasto Wiedeń popiera to Towa- 
rzystwo subwencyą kilkutysięczną, a członko- 
wie rekrutują się ze wszystkich miast, miaste- 
czek, gmin i t. p. Inne miasta stołeczne krajów 
koronnych udzielają takim Towarzystwom także 
obfitych subweneyj. Niemcy, Szwajcarya i inne 
kraje popierają Towarzystwa turystyczne i sub- 
wencyonują je szezodrze w tem przekonaniu, 
że grosz ten nie ginie, lecz w imnej formie 
wraca do kraju z bogatym procentem, a na 
czele stoją gremia kupieckie, Izby handlowe i 
cechy. Towarzystwa te jednak, mając już za 
sobą przeszłość, a nadto znajdując silną pod- 
porę we własnem społeczeństwie, rozumiejącem 
dobrze znaczenie ruchu turystycznego, — mają 
ułatwione zadanie. U nas należy pracę dopiero 
rozpocząć, a działać tak, by na skutki tej pra- 
cy nie pozwolić długo czekać, by wiarę w po- 
trzebę i starania Związku obudzić i obojętność 
ogółu dla jego dążeń i celów przełamać. Dzia- 
łalności zmierzającej do podniesienia i ożywie- 
nia ruchu obeyeh, nie jest atoli w stanie roz- 
winąć krajowy Związek turystyczny bez wyda- 
tnej pomocy samego społeczeństwa, a przede- 
wszystkiem bez pomocy władz tak autonomi- 
cznych, jak i rządowych, gdyż praca musi z 
natury rzeczy być podjęta na szeroką skalę. 
Wydawnietwo ozdobnych plakatów reklamowych, 
opisów kraju i jego zabytków, albumów arty- 
stycznych z widokami miast i gór, wydawni- 
ctwo stałego organu Związku w kilku językach, 
wymagają znacznych funduszów, a bez tych 
sposobów nowożytnej reklamy działalność Zwią- 
zku nawet pomyśleć się nie da. Brak jednak 
funduszów na te cele, paraliżuje zaraz z po- 
czątku tę działalność i zmusza do szukania 
pomocy. Dlatego też zwraca się krajowy Zwią- 
zek turystyczny za naszem pośrednictwem do 
całego spałeczeństwa naszego kraju o poparcie 
szlachetnych dążeń tegoż Tewarzystwa, a nie mo- 
žna wątpić, że apel odniesie pożądany skutek. 


A Zgubiono: w ulicy Akademiekiej 
lub Gołębiej sznurek pereł, wartości około 800 
koron. 


A Złośliwy cerber. Dozorca realności 
przy ul. Karmelickiej 1. 8, Józef Krupski, w 
oryginalny sposób zemścił się onegdaj na wła- 
šcicielce tej realności, p. Karolinie Giinsbergo- 
Oto w 
nocy z wtorku na środę odkręcił kurek wodo- 
ciągu w niezamieszkanem mieszkaniu na pierw- 
szem. piętrze, złożonem z siedmiu pokoi, sku- 


wej za to, iż ta wymówiła mu służbę. 


tkiem czego woda, zebrana w wielkiej ilości, 
zalała całe mieszkanie do wysokości metra i 
przesiąknąwszy przez podłogę, zawilgociła su- 
fity w mieszkaniach na parterze. Szkodę obli- 
cza właścicielka realności na 400 koron. Krup- 
skiego, w skutek doniesienia p. Giinsbergowej, 
aresztowała policya. 

A Awantura na pogrzebie. Wczoraj 
po południu odbył sie z kostnicy zakłądu me- 
dycyny sądowej pogrzeb 6-letniego synka Anieli 
Debrowskiej, żony dozorey realności przy ul. 
Kurkowej 1. 29, który — jak to już donosili- 
śmy — zmarł wskutek okrutnego znęcania się 
nad nim matki*i ojezyma. Gdy orszak, postę- 
pujący za trumienką dziecka, wkroczył w bra 
my cmentarne, licznie zebrane kumoszki przy- 
puściły atak na ojezyma dziecka, obrzucając go 
kawałkami lodu i drapiąc po twarzy Z trudem 
tylko zdołał wyrwać się on z rąk swych „do- 
raźnych sędziów“, uciekając przez parkan emen- 
tarny w stronę Pohulanki. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
jednokonnej nr. 118 jadąc wczoraj po południu 
szybko, najechał u zbiegu ulie Czarnieckiego i 
Łyczakowskiej na przechodzącego tamtędy słu- 
żącego Józefa Beza, który upadłszy na bruk, 
skaleczył sie dotkliwie w głowę. 

Rannego opatrzyło pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego, nieostrożny zaś woźnica po- 
ciągnięty zostanie do odpowiedzialności karno- 
sądowej. 

A Ofiara alkoholu. Woźnica Jan Szczu- 
dło jadąc wczoraj wozem ciężarowym w stanie 
nietrzeźwym ulicą Żółkiewską, spadł z koała 
tak nieszczęśliwie na ziemię, że dostawszy się 
pod koła wozu, doznał prócz licznych obrażeń 
także wstrząśnienia mózgu. Wezwane pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy, poezem przewiozło go do 
szpitala powszechnego. 

Stan zdrowia Szczudły budzi poważne 
obawy. 

A Kronika policyjna. Do zamknię- 
tego mieszkania p. Kazimierza Bablicha, na- 
uczyciela szkoły ludowej im. św. Anny, zamie- 
szkałego przy ul. Kleparowskiej 1. 4, dostał się 
wczoraj jakiś rzezimieszek, po otwarciu drzwi 
dobranym kluczem lub witrychem, i skradł dwa 
ubrania męskie, oraz kilkanaście sztuk bielizny, 
łącznej wartości 150 kor. 

Z mieszkania p. A. Lachowicza, absol- 
wenta tutejszej Politechniki, przy ul. Głębokiej 
1 21, skradziono kilka sztuk garderoby i bie- 
liznę, wartości 200 kor. 

Z przedpokoju mieszkania p. B. Nahirne- 
go przy ul. Kurkowej l. 22 skradziono wczo- 
raj futro bobrowe i czapkę z krymskich baran- 
ków, wartości 500 kor. 

— Fundacya Hersza Baracha. Z fun- 
dacyi Hersza Baracha jest do nadania w r. b. 
kwota 490 kor. bicdnej a obyczajnej dziew czy- 
nie religii mojżeszowej, a przedewszystkiem kre- 
wnej fundatora, lub rodem z Galicji. 

Do podania należy załączyć metrykę uro- 
dzin, jakoteż należycie wystawione świadectwo 
ubóstwa i moralności. W wypadku, jeśli ubiega 
się o nadanie krewna fundatora, należy pokre- 
wieństwo to wykazać drzewem rodowem, sięga- 
jacem w ascendencyi aż do fundatora lub jego 
ojca Chaima Baracha, a popartem dokumentami 
urodzin i zaślubin lub uwierzytelnionymi wy- 
ciągami z metryk. Zaznacza się przytem wyra- 
nie, że tylko zupełną moc prawną posiadające, 
autentyczne dokumenty uznane będą za dowód 
pokrewieństwa. 

Podania wnosić należy najpóźniej do d. 
1 lutego 1907 do c. k. Namiestnictwa dolno- 
austryackiego w Wiedniu. 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Zuzanna Haas, wdowa po inżynierze, w 
50 r. życia; Stanisław Żurowski, towarzysz 
stolarski, w 84 r. życia: Karolina Schmidt, ż0- 
na kaneelisty kolei państwowej, w 70 r. życia; 
Teofil Duda, emeryt pocztowy, w 59 r. życia; 

w Kałuszu Marya z Grodziekich Bogu- 
szowa, matka profesora gimnazyalnego, w 91 
r. życia; 

w Krakowie: Staniszlaw Kaszyczko, wła- 
ściciel fabryki wyrobów srebrnych i złotych; 
w 60 r. życia; 

w Pradze: Marya Sittowa-Petzoldowa, b. 
artystka operowa „Narodnego Divadla“. 

— Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie otrzymało od „Amisge- 
richtu* w Ostrowie zawiadomienie o konfiskacie 
tegorocznej premii Towarzystwa, mianowicie 
„Racławic“ Chełmońskiego, jako obrazu „nie- 
bezpiecznego dla spokoju publieznego i pod- 
burzającego jedne warstwy ludności przeciw 
drugim“. 

— Klub konserwatywny w Krakowie 
odbył onegdaj doroczne walne zgromadzenie, 
na którem wybrano wydział. Prezesem Klubu 
jest nadal prof. dr. Antoni Górski, wicepreze- 
sem dr. Tadeusz Starzewski, sckretarzem zaś 
dr. Koy. 


— Mężczyzna, którego w niedzielę wie- 
czorem w Krakowie przy ul. Kopernika w tak 
straszny sposób pociąg kolejowy przejechał, na- 
zywał się Andrzej Lenart i był stangretem u 
pani Maryi Skirmuntowej we wsi Zwierzyńcu. 
W niedzielę po południu wyszedł on z domu 
w towarzystwie dwóch znajomych i więcej nie 
powrócił. Jest prawdopodobne, że Andrzej Le- 
nart popełnił! samobójstwo. 


— Sprzedana narzeczona. Z Krakowa 
donoszą: Piętnastoletnia Estera Hauptówna w Rze- 
szowie zwierzyła się swemu narzeczonemu, Moj- 
żeszowi Rebhundowi, żołnierzowi 40 pułku pic- 
choty, w tem miescie stacyonowanemu, że pra- 
gnęłaby się udać do Krakowa i tu poszukać 
sobie służby. Narzeczony pochwalił zamiar i 
oświadczył gotowość odprowadzenia do Krako- 
wa dziewezyny i wyszukania jej tutaj slużby. 
Słowa dotrzymał i z Rzeszowa do Krakowa 
przywiózł ją nietylko osobiście, ale w towarzy- 
stwie swego dobrego znajomego, ślusarza Judy 
Oelzweiga. Obaj towarzysze zostawili Estere 
Hauptównę w zajeździe i poszli szukać dla niej 
posady. Poszukiwania nie trwały długo: przy- 
jaciele porozumieli się odrazu i postanowili 
sprzedać dziewczynę na cele niemoralne. Zapro- 
wadzili ją na ulic Wawrzyńca i tam w jednym 
z domów zażądali 100 koron za dziewczynę i 
10 koron zwrotu za koszta przywiezienia jej 
do Krakowa. Strona, której zaproponowano sprze- 
daż dziewczyny, zgodziła się pozornie na ku- 
pno i poleciła wstrętnym handlarzom przyjść 
na drugi dzień po pieniądze, tymczasem zaś 
zawiadomiła o wszystkiem policyę. Gdy w u- 
mówionym terminie narzeczony i  Oelaweig 
przyszli po pieniądze, czekała już na nich po- 
licya i oddała Mojżesza Rebhunda w ręce tu- 
tejszej komendy fortecznej, a Oelzweiga w ręce 
sądu karnego. 


— W Izbie posłów w Wiedniu, pod- 
czas dyskusyi nad ustawą o proweniencyi chimie- 
lu jeden z obecnych na II. galeryi rzucił na 
salę kilka egtemplarzy pisma ulotnego. Pismo 
to zawierało prośbę o łaskę niejakiego Hofstel- 
lera, b. kupca w Dubrowniku, obecnie osiadłe- 
go w Wiśniczu, zwie się on w tem piśmie au- 
stryackim Dreyfusem i przedstawia się jako 
ofiara jednego z antisemiekich profesorów chemii. 
Z Hofstellerem spisano protokół w  kancelaryi 
parlamentu. 


— Lawina. W nocy z wtorku na śro- 
do — jak donoszą z Wiednia — w Styryi pod 
miejscowością Hienglau spadła olbrzymia lawi- 
na, która przykryła cały las i przerwała tor 
kolejowy. 


Kronika prowincyonalna. 


ONO 


$Dwużeństwo. W Tarnowie przy- 
trzymała onegdaj tamtejsza policya niejakiego 
Mojżesza Gelmana, rodem z Królestwa Polskie- 
go, za falszywe meldowanie się (zameldował 
się jako Schwarz). Równocześnie zgłosiła się 
w policyi jego żona, z którą żył dwa lata, ze 
skargą, że Gelman ożenił się z nią, pomimo, 
że jego pierwsza żona jeszcze żyje w Warsza- 
wie. Z żoną pierwszą żył Gelman lat 10. Do 
Tarnowa przybył, aby, według twierdzenia dru- 
giej żony, po raz trzeci wstąpić w związek 
małżeński. — Gelmana odstawione do więzie- 
nia śledczego tamtejszego sądu obwodowego. 


Kronika zagraniczna. 


PROPO OO 


* Stracenie mordercy. W SŚchwei- 
dnita — jak donoszą z Wrocławia — ścięto 
wczoraj restauratora Hentschla, który zamordo- 
wał swą kochankę. 

* Ekscesy strejkujących tkaczy. 
Do Frankfurter Ztg. donoszą z Orizaba (Me- 
ksyk), że strejkujący tam robotnicy tkaecy zni- 
szezyli dobra pewnego Francuza wartości 1, 
miliona franków. W starciu z wojskiem zginę- 
ło 30 osób, a 80 odniosło rany. 

* Kapitan z Kópenick. Z Berlina 
donoszą, że słynnemu kapitanowi kópenickiemu, 
umieszezonemu w tamtejszem wiezieniu, powo- 
dzi się wcale nieźle. Zatrudniony w więzien- 
nych warstatach szewekich, sprawuje sią wzo- 
rowo, tak, iż stawiany bywa „kolegom“ za 
wzór. Słowem, zarząd zakładu jest z kapitana 
zupelnie zadowolony. Voigt zaś oświadczył, że 
powodzi mu się o wiele lepiej, aniżeli przed 
awanturą kópenicką, gdy musiał tułać się 
z miejsca na miejsce. Nie traci też nadziei, że 
doczeka się rychłego ułaskawienia. — „Kapitan* 
cieszy się ogólną sympatyą niemieckiego społe- 
czeństwa — dotąd jeszeze ciągle napływają dla 
niego pakunki z podarkami i przesylki pic- 
niężne, Voigt jest już w posiadaniu sumy wcale 
pokaźnej: 5.000 marek. Poruszono też myśl 
wysłania do cesarza petycyi o ułaskawienie ka- 
pitana, która podpisać ma również wiele wy- 
bitnych osobistości. 

* Epidemieczne zapalenie opon 
mózżgowo-rdzeniowych. Z Dortmundu 
donoszą: W tutejszym okręgu wybuchła na no- 
wo epidemia zapalenia opon mózgowych (menin- 
gitis). Dotąd było 18 zasłabnięć a 18 wypad- 
ków śmierci. Epidemia rozszerza sie. 
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* Wybuch Etny. Z Cattanii telegra- 
fują: Obserwatoryum na Etnie donosi znowu 
o bardzo wzmożonej erupeyi wulkanu. Tuż przed 
końcem roku wybuchy znacznie się wzmogły, 
a towarzyszyło im wydobywanie się gęstych 
słupów dymu i popiołu z środkowego krateru. 
W pierwszych dniach b. r. mieszkańcy okoli- 
czni w miejscowościach, polożonych poniżej wul- 
kanu, widzieli wieczorem wydobywające się gẹ- 
ste dymy i Etnę, oświetloną czerwonemi bły- 
skawicami, które pochodziły albo od wyrzuca- 
nych w powietrze, rozżarzonych brył kamien- 
nych, albo od podnoszącej sie w głębi krateru roz- 
palonej lawy. Ponieważ personal obserwatoryum 
z powodu wielkich śniegów nie mógł się zbli- 
żyć do krateru, brak przeto innych szezegółów 
o wybuchu. 

* Strejk kolejowy w Bułgaryi — 
jak donoszą z Sofii — trwa w dalszym ciągu. 
Według doniesienia dzienników rozpoczęła ta- 
kże strejk służba warneńskiego Towarzystwa 
żeglugi. 


* Międzynarodowy kongres go- 
spodarczy otwarto wczoraj w Londynie. 
= a EEA 


Notatki literacko-artystyczie. 


4 teatru, (W) P. Kurt Kraatz zna wi- 
docznie wymagania publiczności teatralnej i wie 
ozego jej do zabawy i śmiechu potrzeba. Napi- 
sał więc krotochwile, w której ani jeden mo- 
ment akcyi nie opiera się na głębszym pomy- 
śle, w której nie znajdziesz nawet cienia pra- 
wdopodobieństwa życiowego lub satyry, którą 
walczą zwykle farsiści francuscy, & po Gześci 
także i niemieccy. P. Kurt Kraatz odrzucił cały 
ów balast talentu, mającego jakiekolwiek wy- 
magania artystyczne i napisał „Zażariego auto- 
mobiliste", krotochwilę, która umarłego pobudzi 
do śmiechu i przyspieszy powtórny zgon jego 
z przerażenia nad tym bezmiarem naiwności, 
płaskiej głupoty i nonsensów, jakie nagroma- 
dal p. Kraatz w tej sztuce, 

Repertoar fars francuskich i niemieckich 
wyczerpał całą niemal vis comica przeciętnego 
życia ludzkiego. P. Kraatz wydobył więc z nie- 


przebranej skarbnicy swego — nazwijmy to 
tak — dowcipu, kilka odgrzewanych już sytua- 


cyj i kilka nowych pomysłów, łącząc to wszyst- 
ko tanim i łatwym cementem scenicznym w ca- 
łość bczmyślną, lecz zabawną. Wprowadził tedy 
do „Zażartego automobilisty* oklepany już typ 
pantoflarza, męża trzęsącego się ze strachu przed 
żoną, która jest nietylko srogą jego pania, leez 
stokroć jeszcze straszniejszą — teściową. Jest 
tu także automobilista, szukający zabawy po- 
za domem i małżonka jego, wyczekująca po- 
tomka i bohaterski aktor prowincyonalny za- 
zdrosny jak Otello, a głupi jak ta Augusta, 
służąca u Scefeldów, krzykliwa, brudna i dzię- 
kująca co moment za służbę — oto zbiór ty- 
pów dostatecznie już ogranych i okłaskiwa- 
nych. P. Kraatz zalmponował mi tylko jedną 
postacią. Jest nią pocta-dekadent, autor sztuki 
„W nocnym przytułku”. Dla zebrania potrze- 
bnych mu materyałów i notatek sypia on w 
różnych norach zbójeckich, wynosząc stamtąd 
drobne lecz dolegliwe i żywe pamiątki, które 
ziuuszają go do ucieczki w stanowezcj chwili 
oświadczyn o rękę ukochianej przez siebie dzie- 
wczyny. 

P. Kraata zdobywa się także na kilka 
wspaniałych sytuacyj : poskromienie teściowej, 
zemsta aktora, słodki ciężar automobilisty, sen- 
sacyjny rewolwer i tajemnicze dziecko, czyli: 
Wer ist der Vater von diesem Kind! a pu- 
bliczność zanosi się od śmiechu dzięki nadzwy- 
czajnej rzeczywiście grze naszych artystów, któ- 
rzy wydobyli cały komizm tej krotochwili, po- 
krywając jej bezmyślność i pustkę. 

Słowa uznania należą się więc pp. Qo- 
styńskiej i Feldmanowi za niezrównane kreacye 
małżonków Kegelbergów, p. Jankowskiej 2a 
dyskretnie traktowaną a pełną wdzięku postać 
Adeli, p. Rybickiej za świetne wykonanie roli 
Augusty. Doskonale wypadły również w miarę 
szarżowane postacie Scefelda i jego żony w 
interpretacyi p. Kwiatkiewieza i p. Ozaplińskiej, 
oraz role pp. Nowackiego, Walewskiego i kli- 
szewskiego. 


Ze sztuki. Obecna wystawa, obejmująca 
drugą seryę wystawy jesiennej, zostanie 4a- 
mkniętą w następny czwartek, t. j. dnia us 
b. m. Poczem ukaże się w salonie sztuki na- 
szego Towarzystwa obraz W. Kossaka olbrzymich 
rozmiarów: „Szarża ezerkiesów na uli- 
cach Warszawy”. Prócz tego urządzają 
zbiorowe wystawy Willy Hamacher i Mieczy- 
sław Reyzner. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po raz pierwszy w bic- 
żącym sezonie: „Samson i Dalila", opera w 4 
aktach Saint-Saćusa; gościnny występ Aleksan- 
dra Bandrowskiego. 

W piątek, po raz drugi, „Zaźarty auto- 
mobilista*, krotochwila w 3 aktach Kurta 
Kraatza. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po południa 
dla młodzieży szkolnej „Betleem polskie“, jasełka 


w 3 aktach Lucyana Rydla, muzyka M. Świe- 
rzyńskiego. 

W sobotę wyjątkowo 0 godzinie 7 wie- 
Gzoórem po raz drugi w bieżącym sezonie „Lo- 
hengrin", opera w 8 aktach R. Wagnera. 

W niedziele o godzinie pół do 4 po po- 
łudnin „Pani Walewska“, sztuka w 5 aktach 
W. Gąsiorowskiego i Nikorowicza 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz trzeci „Slodka dziewczyna”. 


Maryna Mniszchówna. 
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Dr. Aleksander Hirschberg, zupełnie 
słusznie uważany już przez swoich i obcych 
za specyalistę do epoki Samozwańców, wy- 
dał świeżo pod wyżej wspomnianym tntułem 
nowe dzieło (Lwów 1906. Nakładem księ- 
garni (iubrynowicza i Schmidta), które wy- 
woła niechybnie liczne bardzo i różnostron- 
ne sądy. 

Epoka i tło obyczajowe niezwykle cie- 
kawe; afera cała z tą polską córą senator- 
ską, poślubioną awanturnieczemu pretenden- 
towi do tronu carów moskiewskich, to jakby 
kartka z romansu wydarta, pyszny materyał 
do powieści lub tragedyi, niemniej ciekawy 
temat dla poważnych studyów historycznych. 
A praca dr. Hirschberga posiada wszystkie 
cechy, które jej z góry zapewniają ogromną 
poczytność. Przetrawił on olbrzymi materyał 
współczesny, przewertował wszystek dorobek 
na tem polu swoich poprzedników, że jednak 
węzła gordyjskiego miimo to nie rozwiązał, 
nie jego w tem wina: zagadka pozostała na- 
dal zagadką. 

Biorąc w rachubę nawet olbrzymią do- 
zę ambieyi carowej Maryny, wprost wierzyć 
się nie chee, że ona, poślubiwszy jednego 
awanturnika, już w kilka miesięcy później 
uznaje za swego prawowitego małżonka in- 
nego przybłędę, prostaka i gbura bez naj- 
mniejszej ogłady towarzyskiej, wstrętnego 
fizycznie opoja. 

Wierzyć się nie chce, że senator pol- 
ski, choćby nawet tak marnej, jak Mniszech, 
wartości moralnej, mógł dla zwykłego zami- 
łowania w zbytkownem, hulaszezem życiu, 
wdawać się w takie nieetyczne w gruncie 
rzeczy awantury; mógl z pełnem jakoby 
przekonaniem, wraz z swoimi zacnymi kom- 
panionami, święcie zaręczać, że drugi Samo- 
zwaniec jest identyczny z pierwszym, zamor- 
dowanym po koronacyi w Moskwie. 

Wierzyć się nie chce, że carowa-matka, 
w obawie o całość własnej osoby, uznaje pu- 
blieznie pod przysięgą zwykłego awanturnika 
za swego rodzonego syna, a w kilka dni za- 
ledwie później, w zmienionej sytuacyi, ró- 
wnie publicznie wyprzysięga sia go, nazywa- 
jąc przybłęde i sumozwańcem. 

A eóż dopiero mamy powiedziefy tycn 
dumnych bojnrach moskiewskich, tik atwo 
przechodzących do obozu jednegy jmb t: 
giego Samozwańee by przy najbirszej spv- 
sobności z riw lakkiemr sercom zdradzić 
ich dla więcej przyrzekającego Cara Szujskie- 
go; albo o tych polskich senatorach i rotni- 
strzach, którzy dla polityki rodowej, awan- 
turniezej żyłki lub zwykłego żołdn nadsta- 
wiali w obcej sprawie głowy swoje, wbrew 
zakazom królewskim, wbrew interesom pań- 
stwowym. Słowem: dziwna epoka i dziwni 
ludzie, a o tem wszystkiem pamiętać dobrze 
należy, chcąc zrozumieć dzieje, tak barwnie 
i prawdziwie powieściowo przedstawione przez 
p. Hirschberga. 

Płynęła więć obficie krew imoskiewska 
i polska; ambicya, zdrada i przewrotność 
święciły prawdziwe tryumfy; Moskwa coraz 
to nowego pana witała u bram swoich chle- 
bem i solą; coraz-to nowe zastępy wędro- 
wały na wygnanie, gnily w lochach więzien- 
nych lub poddawały karki pod miecz ka- 
towski. W dzikiem, eiemnem społeczeństwie 
dzikie instynkty odgrywały naczelną rolę, a 
tem boleśniej, że pierwsze skrzypce w tej 
orkiestrze dzierżyły polskie dłonie, że kon- 
eorimistrzami byli tntaj Mniszchowie z li- 
cznem otoczeniem przedstawicieli najprze- 
dniejszych polskich rodów. Prawda, po za 
matactwami politycznemi ojca carowej Ma- 
ryny, inni — z małymi bardzo wyjątkami — 
występowali tutaj jeno w roli zwycięzkieh, 
lub gromionych wojowników, ale woleliby- 
śmy, by na tej właśnie karcie dziejów mo- 
skiewskich nie fignrowały ich nazwiska. 

Krótkowzroczna, pełna słabości i wa- 
hania się polityka Zygmunta II, nie pozwo- 
lila wykorzystać chwili, która dla potęgi 
państwowej polskiej minąć miała wkrótce 
bezpowrotnie. Brakło mu zdolności do ja- 
snego i konkretnego ocenienia sytuacyi; 
brakło sil do powstrzymania wygórowanych 
ambicyj rodowych panów polskich, do mkró- 
cenia zbyt wybnjałej gorączki awanturniczej 
rycerstwa polskiego... 

Jaką była Maryna Mniszehówna, jakie 
uczucia przewalały się w jej główce dziewi- 
czej, gdy jej oznajmiono poważne zamiary 
pierwszego Dymitra? To pewna, że wyobra- 
nia senatorskiej córy rozigrać się musiała 


na mysl o koronie carowych moskiewskich; 
że tlejąca gdzieś w głębi ambicya pokony- 
wała nawet przypuszczalny wstręt przed nie- 
pewnem jutrem u boku nieznanego komple- 
tnie i bynajmniej nie uroczego awanturnika. 
Dotąd zachowały się dwa portrety Ma- 
ryny. Na obydwóch przedstawia ją pędzel 
artysty we wspaniałym stroju, obwieszoną 
złotymi łańcuchami, z dyademem na głowie 
i w wielkiej kryzie hiszpańskiej, jak kazała 
ówczesna moda. Na obu portretach rysy jej 
zgodnie odtworzono: czoło wysokie i nieco 
wypukłe, nos długi, pociągły, usta małe, za- 
ciśnięte, podbródek nieco wystający, Owal 
twarzy nierówny, n dołu znacznie o. 
niż u góry, włosy czarne, bujnością nie odź 
znaczające się wcale. Wzrostu byłą tak ma- 
łego, iż podczas wtargnięcia spiskowców do 
jej komnat w Kremlu, mogła sie ukryć pod 
spodnicą ochmistrzyni swej Kazanowskiej 
Główną więc ozdobą Mniszchównej były 
oczy jej wielkie i rozumne i one to zape- 
wne najwięcej nadawały uroku jej fizyogno- 
mi, bo zieszią rysy jej twarzy, znamionu- 
jące dumę, opór i zawziętość, raczej niemiłe. 

= "Ojciec Maryny ko" musiały wrażenie. 
U J: Jerzy, bardzo smutna 
pozostawił po sobie pamieć ikone WE 
ZOB eusta, ec włóżnie 1. taoo ad 
ME >» lecz właśnie ta jego bez- 
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względność w pogoni za zr an al 
WIEC w wyć 1 znaczeniem, ula- 
a mu w wysokim stopniu ugruntowanie 

w niewielu latach Canare de: noga zai 
Ja Edla Bio. świetności rodu i mienia. 
da ola Stefana bawił się wojenka, w na- 
= sowie e wojenką, w na- 
- m zymał starostwa sanockie i 
wstąpieniu olei kasztelanię radomską. Po 
ka Jada” „tron Zygmunta TI. gwiazda 
R o A jaśniejszem rozbłysľa 
Aż. A oa mu ziszezenie upragnio- 
a va UE OE: ia 
Ja MA i A roku 1588 dostaje Mniszech 
w samborską i zarząd żup ruskich, 
s. u następnym został wojewodą sando- 

mierskim, wreszcie starostą lwowskim. 

"o AN tych przywiązane były ol- 
łów, w o PY za Jadwigi z Tar- 
rę KE W osił również pokaźną sumkę, mimo 
szystko Jednak dochody nie wystarczały 
wojewodzie, rozmiłowanemu w zbytkach i 
przepychu, a wiszący nad głową senatora 
przykry zatarg finansowej natury z monar- 
cha, usuwał jeno szczęśliwy przypadek: Dy- 
mitr K amozwaniec obsypie ojca swej wybra- 
nej złotem i klejnotami, wyniesie go ponad 
Innych senatorów, pozwoli dalej żyć spokoj- 
me na równej stopie. Obiema więc rękami 
na leżało chwycić się deski ratunku i przy- 
gotowywać, z użyciem wszystkich talentów 
l wpływów, wyprawę na Moskwę. Oto ge- 
Ia tej całej polsko - moskiewskiej afery, a 
razem pierwszy zawiązek tragicznych przejść 


Maryny. 
Ter Była ONA z rzędu czwartą z córek pana 
«erzego (miał pięciu synów i pięć córek, 


hyło więc o kim pamiętać i kogo wyposa- 
wać), przyszła na świat prawdopodobnie w r. 
1588 lub następnym; o wychowaniu Maryny 
niemal żądnych nie posiadamy szczegółów: 
Prawdopodobnie umiała pisać i czytać, a za- 
sady wiary katolickiej wykładali jej 00. Ber- 
nardyni. 
Horse ode Mniszchówna dorastała w Sam- 
Ważna M Sasiedniem państwie moskiewskiem 
Ri Bieg Eotowywały się wypadki. Po zgo- 
macha A ostatniego z potomków Mono- 
bierający AW na tronie zręczny i nie prze- 
między a „Środkach Borys Godunów. On to 
EAPEWICZA N mi zamordować również polecił 
A e mitra, młodszego brata Fiedora, 
Sa POZO M ani na chwilę, że prze- 
ky Y„dęgo ustylko yymajdą” awanturnik, 
hitego SATOWI cza p odgrywać rolę Zar 
da ETE p cz Dawet zdołają zdobyć 
ludność moskiew kę "wę zbrojną | pozyskać 
istot “wsk. A jednak stało się t 
istotnie. Jednak stalo Się to 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 
SA 
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Departament dla dostaw w Minister. 
stwie handlu. W celu wykonywania nadzo- 
ru nad dostawami wojskowemi, utworzono w 
Ministerstwie handlu osobny departament 
Kierownictwo jego objął radca sekcyjny 
Stankiewicz Do departamentu pyzy. 
dzielono technicznych rzeczoznawców, którzy 
mają należyte doświadczenie w najwążniej. 
szych gałęziach produkcyi przemysłowej i 
tórych obowiazkiem będzie czuwać nad 
austryacką proweniencyą dostarczanych arty- 
ułów. Dalszą fuukcyą nowego departamentu 
będzie założenie i utrzymywanie ewidencyj 
Wszystkich do rozdania przeznaczonych do- 
Jak wiadomo, przedkła- 


r "e A a a 
pó WY ofertowej, jakoteż doraźnych zaku- 


k kwot. Oprócz agend odnoszących 


się do dostaw wojskowych i ich rozdziału, 


obejmie wspomniany departament także 
Wszystkie inne sprawy submisyjnoe. Zwła- 


szeza oprócz zawarowania interesów przemy- 
słu przy rozdawnietwie poszczególnych do- 
staw, przypadnie departamentowi dla ochro- 
ny tych interesów przy rozdawnietwie po- 
szczególnych dostaw zadanie zasadniczego 
uregulowania publicznych dostaw, ku czemu 
gotowy już operat Rady przemysłowej do- 
starczy wiele punktów oparela. 


Kolej lokalna Delatyn - Stefanówka. 
Polnische Uorresp. donosi, że Koło polskie 
upoważniło p. Seinfelda, ażeby na posiedze- 
nin komisyi kolejowej postawił wniosek o 
sanacyę części kolei lokalnej Delatyn - Koło- 
imyja-Stefanówka w tej formie, ażeby Pań- 
stwo zakupiło od miast i powiatów połowę 
akcyj zakładowych za cenę 787.600 koron. 


Podrożenie kakao i czekolady, Cen- 
tralny Związek austryackich fabrykantów cze- 
kolady uchwalił na odbytem w Wiedniu po- 
siedzeniu podwyższyć ceny swoich wyrobów, 
z powodu podrożenia materyału surowego. 
Podwyższono ceny 0 70 halerzy na kilogra- 
mie proszku kaksowego, do 40 halerzy zaś 
na kilogramie czekolad według jakości wy- 
robu. 


Państwowy monopol soli i wegla w 
Prusicch. Węgiel i sól zostaną w Prnsiech 
zmonopolizowane przez państwo, jak to za- 
powiedziała ostatnia mowa tronowa w Sej- 
mie pruskim. Monopol ma być przeprowa- 
dzony bez naruszenia istniejących praw 
prywatnych w ten sposób, iż od. pierwszej 
chwili państwo zagarnie jako swą własność 
wszystkie nowo odkryte pokłady wymienio- 
nych minerałów. Dążeniem rządu będzie, aby 
przedsiębiorstwa jego w tym kierunku przy- 
brały jak największe rozmiary, iżby z cza- 
sem państwo mogło dyktować ceny węgla, 
co oczywiście musiałoby wywrzeć wpływ na 
cały rozwój przemysłu. — Dla Prus jestto 
sprawa tem donioślejsza, że konsumują one 
same 90 pre. własnej produkcyi węgla. 


- OSTATNIA POCZTA. 


Rada przemysłowa przy sposo- 
bności obrad nad reformą taryfy przemysło- 
wej wyraziła życzenie, aby, jak to istnieje 
w innych państwach, przez dopuszczenie t. z. 
kart korespondencyjnych reklamowych dano 
publiczności tańszy środek korespondeneyi. 
Obecny zarząd pocztowy uczynił już zadość 
temu życzeniu i wzmiankowane karty wejdą 
w życie. 


Politik donosi z Berna, że większość 
posłów czeskich na Morawach domaga sie, 
aby ezłonkowie Wydziału krajowego mora- 
wskiego nie ubiegali się w przyszłości o 
mandaty do Rady państwa, bo przez tę ich 
nieohecność cierpią sprawy krajowe. 


Urzędownie ogłoszono w Madrycie mia- 
nowanie markiza de Casaealvo ambasa- 
dorem w Wiedniu, w miejsce ks. Bailen. 


Prywatne wiadomości z Paryża głoszą, 
że w Toulonie i w Algierze czynio- 
ne SĄ W pospiechu przygotowania 
do przewiezienia nowych wojsk. 
Także rząd hiszpański czyni przygotowania. 
Przypuszczają, że atak na Zinat i wypędze- 
nie Rajsulego były tylko komedyą, ułożoną 
między nim a Kl Gebbesem, dla zmyłenia 
mocarstw. 


Następca tronu perskiego, Muhamed 
Ali Mirza, przybył wczoraj o godzinie 9 
rano do pałacu w Teheranie, przyjmowany 
z honorami należnymi szachowi. 

Koronacya odbędzie się dnia 2 lutego. 


niatna na z 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 10 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów p. Romańczuk 
zgłosił wniosek nagły w sprawie klęsk ele- 
mentarnych. 

P. Minister obrony krajowej 
przedłożył projekty, zmieniające ustawy Z d. 
27 kwietnia 1887, z dnia 3 kwietnia 1891 
1 z dnia 28 marca 1898, w sprawie za0pa- 
trzenia wdów i sierót po oficerach i gaży- 
stach bez rangi w marynarce, obronie kra- 
Jowej i pospolitem ruszeniu. 

„. P. Głąbiński interpelował w spra- 
wie zrównania urzędników kolejowych z urzę- 
dnikami państwowymi, oraz polepszenia płac 
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i stosunków awansowych robotników kolejo- 
wych, służby wszystkich kategoryj i kondu- 
ktorów już z dniem I stycznia 1907. 

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
naglym p. (iessmanna w sprawie numerus 
CLAUSUS. 

P. Holansky zajmował się szezegó- 
lowo Izbą panów 1 twierdził, że niechęć szero- 
kich mas do tej Izby pochodzi ziąd, iż za- 
wsze występowała ona w interesie wielkiego 
kapitału i przemysłu przeciw uprawnionym 
żądaniom stanu średniego, a szczególnie chło- 
pów i drobnych przemysłowców. Krytykował 
też skład Izby panów i wyraził zdanie, że 
należy do niej powoływać ludzi ze sta nu sre- 
(niego, przemysłowców i chłopów. 

P. Fink nie może uważać za rzecz 
pożądaną umocnienia stanowiska Izby pa- 
nów. Izba ta, albo powinna się zdemokraty- 
zować, albo też w dalszym ciągu będzie po- 
zostawać w niezgodzie z Izbą posłów. Mo- 
wea nie jest za zniesieniem Izby panów, lecz 
gdy będzie ona upatrywała swe zadanie tyl- 
ko w tem, by dążyć do rzeczy wprost prze- 
ciwnej, niż to, eo czyni Izba posłów w poro- 
zumieniu z Rządem, wówczas hasło zniesie- 
nia jej będzie coraz silniejsze. 

Aby nie udaremnić reformy wyborczej, 
mowca głosować będzie za numerus clausus. 

P. Choc oświadcza, że zarówno w 
myśl zasad swych prawnopaństwowych, jak 
i demokratycznych jest za zniesieniem Izby 
panów. Omawia upośledzenie Słowian w Izbie 
panów na rzecz Niemców. Wskazuje na to, 
że nawet Polacy posiadają tylko 87 człon- 
ków Izby panów, Czesi zaś, którzy mają o 
półtora miliona ludności więcej, liczą zale- 
dwie 11 członków lzby panów. Póki Izba 
panów istnieje, naród czeski powinien w niej 
być sprawiedliwie zastąpiony. 


Kraków, 10 stycznia. Sekcya ekono- 
miczna rady miejskiej uchwaliła przedłożyć 
radzie wnioski o zniesienie stróżów nocnych; 
część stróżów otrzyma emeryturę, część zaś 
inną służbę. 

Sekcya prawnicza uchwaliła wnioski 
prezydyum miasta o podwyższenie płac urzę- 
dników magistratu zapomocą podniesienia o 
50 pre. dodatków aktywalnych, oraz wnioski 
w Sprawie powiększenia etatu urzędników 
manipulacyjnych i służby miejskiej. 

Stanisławów, 10 stycznia. Ruch ogól- 
ny na szlaku Kołomyja-Słoboda rungurska- 
kopalnia kołomyjskich kołei lokalnych przy- 
wrócono dziś pociągiem nr. 2371. 

Kielce, 10 stycznia. (Tel. pryw.) Zmarł 
tutaj ks. biskup Kuliński. 


Wiedeń, 10 stycznia. Najj. Pan nadał 
burmistrzowi w Gródku Jagiellońskim, Fran- 
ciszkowi Bobowskiemu, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa; radcy Dworu Ja- 
nowi Kasprzyszakowi, krzyż kawalerski 
orderu Leopolda; starszemu radcy skarbu Ta- 
deuszowi Klusikowi, tytuł i charakter 
radcy Dworu; radcy skarbu Tadeuszowi 
Skolimowskiemu, tytuł i charakter star- 
szego radcy skarbu. 

Wiedeń, 10 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza sankcyonowaną ustawę o reformie a- 
ptekarstwa. 

Wiedeń, 10 stycznia. Z powodu zgonu 
królowej hanowerskiej, zapowiedziany na 
12 b. m. bał Dworski w Budapeszcie, został 
odwołany. 

Wiedeń, 10 stycznia. Subkomitet, wy- 
brany przez komisyę budżetową dla ustawy 
o popieraniu marynarki handlowej, odbył 
dziś posiedzenie pod przewodnictwem p. 
Sehwegla. Obecny był także P. Minister han- 
dlu Forzt. Przeprowadzono ankietę w tej 
sprawie, słuchano szeregu ekspertów. Prze- 
mawiali więc i posłowie i fachowcy. 

Berlin, 10 stycznia. Do dzienników do- 
noszą z Hanoweru, że z powodu śmierci 
królowej Maryi wczorajsze przedstawienie w 
teatrze królewskim na rozkaz cesurza Wil- 
helma odwołano. 

Paryż, 10 stycznia. Prezydent mini- 
strów Clemenceau pozwolił na odbycie za- 
mierzonego w tym roku wyścigu automobi- 
lowego. 


Polacy pod berłem pruskiem. 


Berlin, 10 stycznia. (Tel. pryw.) Na 
pierwszem posiedzeniu wybrało Koło polskie 
sejmowe prezesem posła dr. Szumana, wice- 
prezesem członka Izby panów K. Chlapow- 
skiego, sekretarzami ks. proboszcza Łosiń- 
skiego i dr. Niegolewskiego, skarbnikiem dr. 
A. Chlapowskiego. Do komisyi budżetowej wy- 
brano ks. prałata Jażdżewskiego, do szkol- 
nej ks. prałata Stychla, do agrarnej dr. Skar- 
żyńskiego, do politycznej dr. Niegolewskie- 
go. Pierwsze czytanie etatu odbędzie się w 
piątek i w sobotę. Jako mowca Koła wystą- 
pi ks. prałat Stychel. 

Bytom, 10 stycznia. (Tel. pryw.). Ks. 
proboszcz Kapitza mimo, że zrzekł się kan- 
dydatury, stoi na stanowisku Koła polskie- 
go. W miejsce ks. Kapitzy postawiony będzie 
w okręgu opolskim albo ks. proboszcz Jau- 
kowski z Kotorza, albo ks. proboszcz Sauer 
z Ligoty. 


Poznań, 10 stycznia. (Tel. pr.). W re- 
dakcyi i drukarni Daićnnika Poznańskiego 
odbyła się rewizya policyjna z polecenia pro- 
kuratoryi ostrowskiej. Szukano manuskryptu 
korespondencyi, umieszczonej w tem piśmie 
w maju z. r. Oczywiście rewizya była bez- 
skuteczna, manuskryptu nie znaleziono 

Poznań, 10 stycznia. (Tel. pryw ). Dzien- 
nik Poznański pisze, że smutny jest dla Po- 
laków wynik wyborów do rady miejskiej w 
oddziale trzecim. Polacy stracili trzy man- 
daty radzieckie. Wybierano razem 20 ra- 
dnych, Polacy przeprowadzili tylko 7, Niem- 
cy 18. Pod naciskiem rządu urzędnicy Po- 
lacy i zawisła od magistratu służba polska 
głosowali na Niemców. Na ogólną liczbę 60 
radnych będzie tylko 7 Polaków, bo w in- 
nych kolach Polacy nie przejdą, Poznań zaś 
liczy 90.000 Polaków, a 50.000 Niemców. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Prezydent miasta Warszawy zwrócił się do 
gubernatora warszawskiego z zawiadomie- 
niem, że w obec ogłoszenia w dniu 8 b. m. 
listy prawyborców m. Warszawy, projekto- 
wane poprzednio terminy wyborów mogą być 
przyspieszone, a mianowicie wybory „wybor- 
ców* do miejskiego zebrania wyborczego mo- 
głyby się odbyć w 6 tygodniu po ogłosze- 
niu listy, t. Jj. 19 lutego, wybór zaś po- 
słów w dniu 28 lutego. 

Warszawa, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Obraduje tu zjazd delegatów stowarzyszeń 
robotników chrześciańskich z calego Króle- 
stwa Polskiego, przy udziale przeszło 200 
delegatów. 

Warszawa, 10 stycznia. (Tel pryw.) 
Związek narodowo-rossyjski przystąpił do or- 
ganizacyi swych filij pod mianem „upraw* 
prowincyonalnych. Najpierw będzie utworzo- 
nych 16 filij, poczem filia wołyńsko-pocza- 
jowska obejmie prócz gubernii wołyńskiej, 
cale Królestwo Polskie. Glówny zarząd pro- 
wadzi pertraktacye z działaczami rossyjskimi 
w Warszawie co do utworzenia tu owej filii. 

Łódź, 10 stycznia. (Td. pr) W Pa- 
bienicach dokonano w ciągu 2 dni ostatnich 
Ticznych aresztowań robotników. Walki bra- 
tobójce trwają dalej. Onegdaj zastrzelono 5 
robotników. Tegoż dnia dokonano w obrę- 
bie 4 cyrkułu licznych rewizyj i aresztowań. 

Humań, 10 stycznia. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu podejrzanych o zabójstwo stu 
denta Uniwersytetu kijowskiego Łazurkina i 
ucznia VIII. klasy gimnazyalnej Mirskiego. 

Mińsk, 10 stycznia. (Tel. pryw.) Na 
drodze z Bobrujska do Świsłocza napadnięto 
na kupców, wracających z towarami. Trzech 
z nich zabito, dwóch ciężko zraniono. Pie- 
niądze i część towarów rabusie żrabowali. 

Petersburg, 10 stycznia. Były nadpro- 
kurator synodu, Pobiedonoscew, zachorował 
na ciężkie zapalenie płuc. 


Zamordowanie st. prokuratora Pawłowa. 


Petersburg, 10 stycznia. Słychać, że 
oprócz aresztowanego, a przybranego w mun- 
dur wojskowy rzekomego studenta, który za- 
mordował st. prokuratora wojskowego Pa- 
włowa, także bardzo wielu innych rewolu- 
cyonistów chodzi w mundurach oficerskich i 
w ogóle wojskowych. Wielu rewolucyonistów 
przybrać miało mundury zwłaszcza wybitnych 
pułków. I tak ostatnimi czasy aresztowano 
jakiegoś, nieznanego człowieka w mundurze 
oficera huzarów grodzieńskich. Niektóre o- 
znaki każą obawiać się, że ruch terrorysty- 
czny przybiera rozmiary niebezpieczne. 

Petersburg, 10 stycznia. (Pet. dg. tel.) 
Zamordowania star. prokuratora wojskowego 
Pawłowa dokonano na podwórzu gmachu 
wyższego trybunału wojskowego, gdzie znaj- 
duje się urzędowe mieszkanie Pawłowa. — 
Sprawca, przebrany za podoficera intenden- 
tury, dał trzy strzały rewolwerowe do Pa- 
włowa, który raniony śmiertelnie, skonał 
niehawem. Morderca puścił się w pobliską 
ulice, strzelając bezustannie w stronę pości- 
gu. Od kuli jego zginęło dwóch żołnierzy po- 
licyjnych i jakiś chłopak, wedle innej Je- 
dnakże pogłoski, są oni tylko ranni. Morder- 
ce schwytano. i 

Petersburg, 10 stycznia. (Pet. Ag.) 
Morderca Pawłowa przebrany był za pod- 
rzędnego urzędnika kaneelaryi wojskowej i 
niósł księgę ekspedycyjną z recepisanii, ja- 
koteż trzy pakiety, adresowane do władz ad- 
ministracyjnych. Dzięki przebraniu, udało 
mu się dotrzeć do wnętrza gmachu sądu woj- 
skoweso, w którego ogrodzie Pawłow wła- 
śnie przechadzał się. Morderca dał do Pa- 
włowa sześć strzałów, trzy strzały ugodziły 
prokuratora w pierś. Pawłow wkrótce po 
zamachu skonał. Uehodęąc przed pościgiem, 
dał morderca, zaopatrzony w dwa rewolwe- 
ry, jeszcze 17 strzałów. @dy go ujęto, nie 
chciał odpowiadać na pytania. Tożsamości 
jego dotąd nie zdołano sprawdzić. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


Adwokat krajowy 


Dr. Gustaw Trybalski 
przeniósł kancelaryę do Lwowa ul. Koper- 
nika 22. — Telefon Nr. 968. 


0d Ekspedycyi. 


Dla naszych czytelników dołą- 
cza się kalendarz losowań od 68 lat 
istniejącego kantoru wymiany, domu 
bankowego i wielko handlowego L. 
Herbera w Bernie (Morawa), Wielki 
plac Nr. 3. 


Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiege i Dr. A. !aworskiego 


b. długoletnich asrsteutów klinik! o*zuej Uniw, 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 
Katedry.) 


Leczenie cierpień ocznych. 
Operacye oczne (katarakty, jas'ry, zezu i t. p.) Doe 


wykaz 


pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
9 stycznia 1907 


55 — 48 — 1 — 67 — 3 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 23 stycznia i 6 lutego 1907. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


PRZEKAZY, LISTY KREDYTOWE na 
Paryż, Londyn, Berlin i wszystkie 
miejsca zagraniczne 


wydaje 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien, 


Zlecenia z prowineyi odwrotną po- 


KAWIATNIA „Wiedeńska 
z znakomita kawą. === 
Nakładem księgarni Gnbrynowicza i Schmidta 


wra Kwowie 
wyszedł z druku 
nzjnowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


pod tytutem 


armar aea. a 


„Datary tygodnie we Włoszech | 


egr .oowany przez Dyraztora U. Szkoły realtaj 


MICHAŁA LITYŃSKIEGO. 
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye sa pożądana 
Format i druk zastosowany do pod- 

ręczników w innych językach. 
Cers egzemplarza 5 K, z prze- 
syłką 5 K. BO h. 


“jZ powod 


zmiany lnkalu sprzedaje kołdry i 

materacy ge zniżonych cenach Jó- 

zef Schuster, Lwów, Konernika 5. Przenoszę sklep 
na ul Trzeciego Maja | 5. pod firmą 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
skład mebli, dywxnów i pościeli. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 stycznia 1907. 


Hotel Georgs'a. 
P. F. Dudzewicz z Rosspi. 
Hotel Imperial. 
PP. Hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 
r. A. Romer z Wierzbicy, A. Raciborski 
z Psarowa. R. Cywiński z PDelejowa, T. Cy- 
bulski z Humnisk. 
Hotel Europejski. 
„ PP. J. Jurewiaz z Rossyi, K. Wołkow- 
ski ze Stryja. 
Hotel Stadtmóllera. 
A. Borzemski z Sarnek dolnych. 
Hotel pod Trzema Koronami. 
P. I, Kintzi z Zuszye. 


bór szkieł. — Wstawianie sztuczn ch oczu. cztą bez doliczenia prowizyi. 
pe 1 annm NY ISP R ram ara rm 22 EO manan Lal = —— 
4 a Koronowa waluta. aca żądają Koronowa waluta. : płacą żądają 
iwowskiej kos M stowej Jednolity dług państwa w srebrze aE o | Buko ie e propinacyjne los CE 
luty-sierpień . | 5 BARCY E R Za ZARODNI £ 5 
} J ) ? A a Kw październik 1. « . . 10025 10045 | Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . 9:60 9860 
Lwów, dnia 10 stycznia. piaca tadaa] | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32pr. — =  —— | Gal. obl prop. z roku 1889 4 pr. 9950 100:50 
walutą koron. x „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15675 15875 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 sM 
I. Akcye za sztukę, Kh|KR m „ JS60pa 00zł 4 pr. 215 Al. | £proo0... . . . . . ae gGSB 
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 1582 —|592 — w w n 186% po UA zł. O TEn e vni za 100 lirów (96 ko- 
; eir E orze w w „ 1864 po 50zł, . . 267: 6950 | ron) $ pr. . . . . 1. 2 —=— mm 
zt 0500 tor) i [pia — —l160 —| | Listy zast. domen i po 120 27.5 pr. 29125 292-25 a R Tea A R. n ea Mt 
SE ące c "eki ' z 7: rank s F soss 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 5 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa ureckie obl. prem. kol. za rank. 
Pabzyki PMA 0 ami = Pa di RAR be RSE dh) G. Listy zastawne. oe Nogi i listy dłużne 
RARE: a ; n. renta zło na od podatku (za 100 zł. Nom. 
tem Lipińskiego po 500 kor. .  |880 —|400 —| | za ioo zł. 4 pr... . . .|. . . 11125 11045 
Tow. dla gal. DE. AN 410 | Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/2 pr. —— —— 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) |400 —|810 —| | podatku 4 pr. |... 9930 9950 | Austr. zakł. kr. ziem. los W501 4 pr. 9875 9950 
II. Listy zastawne za 100 kor. „ | C. Obligacze kolejowe. 5 s p Pa ŻY. 903 ABO A 
Banku h. g. 5 pr. w.a. wyla 10 pr. * |110 50/111 20f | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9920 100:20 | Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101 60 102-60 
Aila pr. „ los w 50 1. © |100 50/101 20 Kol. Cesarz Elżbiety w złocie wolne M 5 p - É ę „ 4 pr. 99-25 10025 
no» 4 pro. „60l.po200k. © | 97 50| 98 20] | od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11750 11850 | Gal ake. b. hip. 10 pr. prom. los5pr. 110 —- 11-— 
n kraj, 41a pr. i los w 51 l. © |101 —|101 70 Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. f. a R NEK": los 50 | OWA p- 10045 101-40 
z 4 pr. „ los w 571, f 98 10| 98 80] | „5% pr. (ostemp. akcye) . 46085 46285 | , | „ „ „601 4pr. . 97:50 9850 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © Ko dsc Franciszka Józefa za 12450 125. | 950 Tow kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98- 9850 
; ; a EE ES pe Dia aoo a a a . . 3 5— ` = = * a, 41 la -50 ge" 
7, GA 708| 9720 RL eaa po 200 zł. mk. ' ma 3 SARA ii 
Tew. kred. galie. ziemsk. 4 pr. p z " " > » are . 98:5 
los w 417/, lat . 77% 41.08 SO ra > (ostemp. akcye) . . . . . . . 9915 10015 | ganku kraj. dla Galieyi Lodoweryi 
4 pr. los w 56 lat. 98 20| 98 90] | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 41l, pr. 51'/ą lat zwrotne 101-50 10250 
Ę 7 wolne od podatku 4 pr. . 9915 10015 | Banku krajowego oblig. komun. 3 
DE i m Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). emisya 42 lat 4 pr. . . . . 10065 10165 
e p r 3 M Bur tai m. | Banku kr. losy 57 le 1. za 200 k. 4 pr. 9710 9810 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 99 60/100 30] | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106 107 NAGA, Koaikn S ID) A (or 99-40 100-40 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. „sa |102 —| — — w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— = ` g. RORY p a O 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. e em.) E 77 ka R Ko Menki] zach. za 200, 1000 i "—— » z n nait S pi 
~ 5 4h pr. (3 0m.) © J 1 40 5 ZE AD a « « a ca OA ; E F E E 
s4 A (% em.) * | 97 50] 98 20| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Bao prawopaniezyczeń za 
Kol. lokalne dtto 4 POZNESE EE" 97 501108320 | kor. 4 pr. . an ANEL 9930 10030 | 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 | Tow. żegł. par. po Dunaju za 400 i 
z roku 1898 . . . o’. 98 —| 98 20] | kor. 4 pr. . . . - . « « - . 9920 100— | 10.000 m. 4 pr. . . . . . . „ 116— 11660 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 96 —| 96 70| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9955 10055 | row, żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 
A = „ 4 konwen.. 98 10| 98 80| | Kol. Iwowsko-czern -jasskiej z reku Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
1894 £ pr.. . . . . . « « . 9850 100— | za 300zł. . . . . . . . . . 91:85 9285 
IY. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- ; Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 4 —| | gut) za 400 marek 4 pr. 11675 11775 R A AR wie 98:80 9980 
= SE krajów kor regierskiej). ia]. kol. lok. wschod. za zł. £ pr. —'— — 
Y. Monety. sę ię R a SN A Scala oiu. J$10 za 200zł.5 pr. 103 108.70 
eg. ziota renta za Z A PRR =S E a « a R r 9975 — 
Dukat eesarski . 11 26| 11 42 s „  „ W wal. kor. 4 pr. 9625 9645 $ 
20 frankówka . . . - noa. 19 04; 12 25 „ b]. pr. regul. Cisy 4 pre.. . ]54— 156— J. Losy (za sztukę). 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 —|252 — „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20450 20650 W e 
~ - „  paplerowyeh 252 —|254 — 4 , „ B0zł.(100 kor.) 20450 20650 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2270 2470 
100 marek niemieckich . , 117 401118 — o A8Ę i A , ę i Zakład kred. dla handl. i przem.100zł. 4489:75 458-75 
E. Obligacye indemnizacyjne. Clary 40 z m ESRO TASEYWIESEA 
eS iełdy wiedeńskiej. Kroaeyi i Slawonii . . 9610 —'— |Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 77: — 83 — 
Kurs a 8 >, 505 3 Weler za 100 zł. 4 pr. 96:10 9710 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 88— 95— 
y i N : ED Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. Seir Gpe 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają F. Inne publiczne pożyczki. Pally 40 ało mok od. | . (462 sk 
Jednalicj, dług, państwa w banknot. i Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105— 106-- |Czerw. krzyża austr. tow. 10 zi 46:50 48:50 
maj-listopad W. 9935 9955 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2050 2950 
styczeń-lipiec . 9935 9955 | za 200 kor. 4 pr. . . . . 9765 9860 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 57—  59— 
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Licytacye. 


L. 161851/VII. c. 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych regu- 
lacyjnych na Bystrzycy pod Wołczyńcem Je- 
zupolem km. 11:400 — 7:700 mających się 
wykonać w latach 1907, 1908 i 1909 odbędzie 
się 4 lutego 1907 o godzinie 12 w południe 
rozprawa ofertowa w e. k. kierownictwie bu- 
dowy regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie. 

Ilość potrzebnych materyałów faszyno- 
wych wynosi około : 

11.800 m? faszyn wiklowych, 

23.000 m? faszyn lasowych, 

54.000 sztuk palików faszynowych, 
o wartości fiskalnej około 92.000 koron, któ- 
rych dostawa do budowy ma być uskute- 
cznioną częściowo w terminach wyznaczyć 
się mających przez c. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie. 

Powyższa ilość materyałów może być 
w razie zwiększenia zapotrzebowania o 20 
procent zwiększoną lub zmniejszoną, a przed- 
siębiorca będzie zobowiązany do tego zasto- 
sować się i nie może żądać w razie zwię- 
kszenia dostawy wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek „pretensyj do Skarbu 
państwa w razie zmniejszenia się dostawy 0 
20 pre. , 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 


(125 3—3) 
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wymienionem c. k. Kierownietwie, gdzie 
także do godziny 12 (czas kolejowy) w po- 
łudnie w oznaczonym dniu rozprawy mają 
być wnoszone oferty, sporządzone według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum w kwocie 
3000 (trzy tysiące) koron w gotówce lub w 
papierach wartościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla wszystkich przed- 
miotów dostawy, wyrażony cyframi i sło- 
wami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub w późniejszym terminie nie będą 
przyjęte, oferty zaś oddane w innym urzę- 
dzie, albo nieopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym lub wadyum, nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę, zawierające różnoraki opust z cen 
fiskalnych różnych materyałów lub zaopa- 
trzone dopiskaini nie będą uwzględnione. 


(Wzór oferty) 
Oferta. 


1 korona 

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1907, 1908 i 1909 dostar- 
czyć w terminach, przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Bystrzycy w Stanisławo- 
wie wyznaczyć się mających, materyały fa- 
szynowe, t. j. faszyny wiklowe, lasowe i pa- 
liki faszynowe do budowli regulacyjnych na 
rzece Bystrzycy pod Wołczyńcem Jezupolem 
km. 11-400—7:700 w ilościach i pod warun- 
kami podanymi w obwieszczeniu z opustem 
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SB. (cyframi i słowami) odsetek 
od een fiskalnych. 

Warunki dostawy znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się im bez jakichkolwiek za- 
strzeżeń. 

Jako wadyun składam . 

w Bolechowie, 4 lutego 1906. 

Podpis 
miejsce zamieszkania. 


L. cz. 48/7. (151 3—8) 
Obwieszczenie. 

Dnia 16 stycznia 1907 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się publiczna li- 
cytacya za pomocą pisemnych ofert na dzier- 
żawę poboru: 

1. dodatku gminnego konsumeyjnego od 
mięsa i wina, 

2. pobór opłat z rzeźni gmin: a to obu 
tych uprawnień z osobna i obydwu łącznie 
na lat trzy. Oferty zaopatrzone z 10 proc. 
wadyum mają być wnoszone przed godziną 
11 do urzędu gminnego, czynsz ofiarujący 
wyraźnie cyframi i słowami uwidoczniony. 

Cena wywoławcza dodatku konsuncyj- 
nego od mięsa i wina wynosi 2889 koron i 
pobór opłat z rzeźni gminnej 1377 kor. 17 
hal. rocznie. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w kancelaryi urzędu miejskiego w godzinach 
urzędowych. 

(zas dzierżawy rozpoczyna się z dniem 
1 lutego 1907, a kończy się 51 grudnia 1909. 
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Koronowa waluta. płacą żądają 


Salma 40 zł. m.k , a .. . 193:— 199— 
Pożyczka miasta Salzburgu 20 zł. . 75:— 8i— 
K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . -. 811— 818— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3375: — 3885— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 6886-75 68975 , 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. a 841:— 842:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 597 — 600— 
Galie. banku hip. 200 zł. . 578— 595— 

5 „ dla han. i przem. 200 zł. 125— 150— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 46650 467-50 

„n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1781-— 1791— 

„n Związku (Unionbank) 200 zł. 57650 57750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24475 245-25 
Ziynosteńska banka 100 zł. 2446— 245 — 

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480— 485— 

» n» » śdkcyeę zakład. 200 zł. 400— 430— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5670— 5689-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 420— 430— 
n  Lwów-Czern.-Jussy 200 zł, 579— 581— 
n Lwów - Kleparów -Jaworów lok. 

400 kor.. . . 372 — 376 — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1049-— 1054— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowyeh. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. T44— 747: — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 652— 657%— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 62950 63050 


Prag. tow. żelazn. przem, 200 zł . 2690-— 2695-— 
Schodnicy 500 kor. . . 600 =*%6M6= 
| Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 434-—- 435-— 
| Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 28220 284— 
N. Weksle. 

Berlin za 100 marek § pr. . . —— -— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24088  241r10 
Paryż za 100 franków. . . . 95:60 9572ta 
Petersburg za 100 rubli 5t/a pr. —— —— 
Niemieckie banki . . . II7%:6837, 117%:821/, 
Włoskie banki 956213 9577Y 
Francuskie banki —— =- — 
Szwajcarskie banki . 95 4Ta  95:571/ą 
0. Waluty. 

Dukat cesarski «+ - «UABEEDĘSZ 1139 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —:— — -— 
20-frankowka . ; 19:10 19:13 

20-markówka . 23:50 


Rossyjski EC 5 gab 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
ROBIE. . - . . « 12 


117-61:/, 
95:60 
2-521/, 
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opiewać na wydzierżawić się mające upra- 
wnienia łącznie lub odrębnie. 
Magistrat król. woln. miasta. 
Dobromil, dnia 5 stycznia 1907. 


(140 3—8) 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska |. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 

Licytacye: 
Sobota 12 stycznia 1907 od 4 do 8 godz.: 

meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1907. 


L. cz. E. 799/6 (8) (142 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rohatynie zastąpionego przez dra K. Pa- 
wlikowskiego i na Żądanie adwokata dra 
Iullesa w Kołomyi odbędzie się dnia 21 
stycznia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w Bołszowcach lieytacya a) niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Pielichowskiego 
własnej 1/8 części realności whl. 28% ks. gr. 
gm. Sloboda konkolnicka składającej się 


W końcu zauważa się, że oferty mogą|z pb. 124 i budynków, oraz z pg. 207, 209, 


7 


210 i 212 „ogród* przyczem się nadmienia, 
że ta 1/3 część jest już na miejscu fizycznie 
oddzieloną; b) tegoż Józefa Pielichowskiego 
własnej 1/8 części realności lwh. 926 tejsamej 
gminy, składającej się z pg- 911; c) tegoż 
Józefa Pielichowskiego własnej 1/8 części 
realności lwh. 927 tej samej gminy, składa- 
jącej się z pg. 1042, 1043 i 1044; d) całej 
realności lwh. 9 ks. gr. gminy Słoboda kon- 
kolnicka Michała Baranowskiego własnej, 
składającej się z pg. 1184/2, 1662 i 896; 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) Dalszę ogłoszenia w toku postępowania 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
wymienionym, w biurze Nr. 14. Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Takie prawa, wobec których niniejsza | Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
licytacya byłaby uiedopuszezalną, należy zgło- nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ; czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia te-; ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
go rodzaju co do samej „nieruchomości nie rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
Te osoby, dla których jakie prawa lub, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cez. C. II. 5/7 (1) (175) 

Przeciw Wojciechowi Nalepce z Burzy- 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Mendla i Maryem Balsa- 
mów w Burzynie pozew o przejazd i prze- 
gon bydła przez parc. gr. 1122/1 w Burzynie 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 


p doręczeń. rozprawę na dzień 28 stycznia 190% godz. 


e) całej realności lwh. 226 tejże gminy 
Franciszki i Karoliny Leszczyńskich własnej, 
składającej się z PE. 1128; f) przynależności 
do realności ad a) należących, składających 
się z ogrodzenia wierzb, jesionów i drzew 
owocowych. R: 

Z nieruchomosci powyższych ocenione 
są: a) 1/3 części realności lwh. 287 na 1630 
kor., 1/8 lwh. 926 na 166 kor., 1/8 lwh. 927 
na 207 kor., cała realność lwh. 9 na 900 
kor., a cała lwh. 226 na 600 kor. 1/3 część 
przynależności zaś na 96 kor. 83 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 1151 kor., ad b) 111 kor., ad c) 138 
kcr., ad d) 600 kor., ad e) 400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

"Warunki licytacyjne zmienione uchwałą 

z lnia 16/X11906 i odnoszące się do;tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
moje każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
pc czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w” nienionym, W biurze Nr. 4. ne 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lie taeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 2X 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bołszowce, 21 grudnia 1906. 


(126 2—3) 

Komitet parafialny ob. łać. w Mo- 
nasterzyskach przedsiębierze z wiosną 
budowę plebanii kosztem 19045 kor. 
20 hal. i zamierza oddać przedsiębior- 
stwo w drodze licytacyi ofertowej. 

Termin wnoszenia ofert do 1-go 
lutego b. r. 

Komitet zastrzega sobie wybór mię- 
dzy oferentami bez względu na kwotę 


oferowaną. y 
Do ofert należy dołączyć 5 pre. 


oferowanej kwoty w papierach warto- 
ściowych lub gotówce. | 

Plany i kosztorysy można przej- 
rzeć w urzędzie parafiamym ob. łać. 


w Monasterzyskach. | 
Ks. Antoni Joniec 


rzym. kat. proboszcz. 
Monasterzyska d. 2 stycznia 1907. 


L. cz. E. 1647/6 (5) . (174) 

Na żądanie Estery Kalman odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1907 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w domu 
Borowców, licytacya realności whl. 1028 ks. 
gr. Stary Sambor. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3090 kor. 

Najniższa cena wynosi 1545 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. « 
domu Borowców. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 12 grudnia 1906. 


L. cz. E. 2855/6 (4) 168 
Dnia 5 lutego 1907 o godz. 10 a 
południem odbędzie Się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real- 
ności wyk. hip. 303 ks. gr. gm. kat. Ży- 
rawka objętej. : : 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 165 kor. i 
Najniższa cena wynosi 110 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 
Warunki licytacyjne, które się rowno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, ! 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- IL. cz. S. 8/6 (7) 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 
Lwów, dnia 5 stycznia 1907. 


(160) 
Ogłoszenie. 
W konkursie masy spadkowej po bł. 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | p. Irem Weinstocku, nieprotokołowanym wła- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1906. 


L. cz. E. V. 2309/6 (3) (144) 

Na żądanie Jonasza Klarmana kupca 
w Drohobyczu zastąpionego przez adwokata 
dra Hermana Rubina w Drohobyczu odbę- 
dzie się dnia 31 stycznia 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 81 licytacya a) 3/8 części 
realności obj. 10 ks. gr. gm. Drohobycz- 
Lisznia, b) całej realności vbj. 15 ks. gr. 
gm. Drohobycz-Kisznia wraz z przynależno- 
Ściami Katarzyny i Stanisława Duma wła- 
snych. : 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to whl. 10 na 1267 kor. 32 
hal., a whl. 15 na 4272 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 633 kor. 
66 hal., ad b) 2186 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78. , 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 20 listopada 1906. 


LJ 
Upadłości. 
o 8. 1/! (2) (138 3—3) 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Barucha Belfa, nieprotokołowanego handla- 
rza perłami i kosztownościami we Lwowie 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 7. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
adw. dr. Adolfa Raresa we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 stycznia 
1907 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sówł Z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 


3|w tym sądzie najdalej do dnia 5 lutego 


1907 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
8 lutego 1907 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je 1 ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak 1 masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 
_ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących,j powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza Się 
zarazem do postępowania ugodowego. 


Gazeta Lwowska« Nr. 8 z dnia 11 stycznia 1907, 


ścicielu pracowni kotlarskiej w Mikulińcach 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowca 
masy pana adwokata dr. Leona; Rossbergera 
w Mikulińcach, zastępcą zaś jego ustano- 
wiono pana Maurycego Kurza, dzierżawcę 
młyna amerykańskiego w Mikulińcach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 10 listopada 1906. 


Konkursa. 


L. 1405/1. (150 8—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Germakówce z pobora- 
mi HI klasy 1 stopnia i ryczałtem 447 ko- 
ron rocznie na służącego. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
12 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1906. 


L. 221.450/II. II. (104 2—6) 
Obwieszczenie. 

W celu przeprowadzenia rozdziału dzie- 
sięcin w Bośnii i Hercogowinie jest do ob- 
sadzenia w roku 190% większa liczba posad 
geometrów na czas jednego roku za rocznem 
wynagrodzeniem 2800 koron, tudzież pau- 
szalem na dyety, podróże i roboty 180 kor. 
miesięcznie na czas trwania robót polnych. 

Oprócz tego otrzymają przyjęci dla swej 
osoby zwrot kosztów przyjazdu i odjazdu, 
tudzież po upływie ich użycia przy zadowa- 
lającem wypełnianiu obowiązków odpowie- 
dnią remuneracyę. 

Reflektujące osoby o wspomniane po- 
sady mają wnieść podania zaraz a najpó- 
źniej do 81 stycznia 1907 do Rządu krajo- 
wego w Serajewie, zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, przynależności i świadectwo le- 
karskie co do fizycznego uzdolnienia do służ- 
by polnej z dowodami technicznego wyksztal- 
cenia, jako też dowodami, że są biegli w 
mowie słowiańskiej, (kroackiej, sebskiej, sło- 
weńskiej, czeskiej, polskiej i t. d.) w słowie 
i piśmie. 

Podania podlegają należytości stemplo- 
wej Bośniacko-Hercogowińskiej na 1 koronę, 
zaś załączniki taką samą marką stemplową 
na 20 halerzy, jeżeli nie są już zaopatrzone 
marką stemplową austryacką lub węgierską. 

W braku marek stemplowych bośnia- 
eko-hercogowińskich, należy dołączyć do po- 
dania odpowiednią kwotę w gotówce. 


L. 2863. (1871) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Turce 
rozpisuje konkurs na posadę akuszerki dla 
okręgu turczańskiego z siedzibą w Turce z 
płacą roczną 240 koron. 

Termin wnoszenia podań do 31 sty- 
cznia 1907, do których dołączyć należy: 

l. dowód, że nieprzekroczony 40 rok 
życia, 

2. dyplom akuszeryjny, 

3. świadectwo zdrowia i moralności. 

Wydział powiatowy. 

Turka, dnia 2 stycznia 1907. 

Prezes 
M. Pruchnicki. 


Kuratele. 


L. cz. P. 183/6 (6) (101 3—3) 
Za marnotrawną uznano Katarzynę Da- 
nylee w Ladzkiem. 
Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Ma- 
tijaszczuka rolnika w Ladzkiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 21 listopada 1906. 


L. cz. L. V 6/6 (5) (114 2—3) 
Ołeksę Szabata z Ostapkowiec ad La- 
nerowka uznano marnotrawcą. f 
Kuratorem jego ustanawia się Marcina 
Kolbucha gospodarza z Ostapkowiec ad La- 
nerówka. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 5 grudnia 1906. 


9 rano w tut. sądzie biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Na- 
lepki ustanawia się pana dr. Alberta Agat- 
steina adwokata w Tuchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 5 stycznia 1907. 


L. cz. Ów. I. 6/7, 7/7, 8/7 (1) (182) 

„ Przeciw Berlowi Bausteinowi, kupeowi 
ze Zółkwi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesione zostały do ce. k. sądu po- 
wiatowego w Żółkwi przez Mendla Ettin- 
gera w Zółkwi pozwy o 800 kor.» 800 kor. 
i 449 kor. 54 hal. 

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 stycznia 1907 8 rano 
do tego sądu biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Berla Bausteina 
ustanawia się p. dra Turzańskiego adwokata 
w Żółkwi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Berla 
Bausteina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żółkiew, dnia 4 stycznia 1907. 


L. cz. Cg. I. 488/6 (1) (162) 

Przeciw Danielowi Mejnikowi z Lubia- 
nek niższych, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Teklę z Mej- 
ników Niemczuk recte Niemiec z Lubianek 
niższych pozew o odwołanie konkraktu da- 
rowizny z daty Zbaraż 20 stycznia 1902 1. 
rep. 11219. 

Na podstawie pozwu z dnia 6 grudnia 
1906 Cg. I. 488/6 wyznacza się audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 15 stycznia 
1907 o godz. 8 rano w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 85. 

Celem strzeżenia praw Daniela Mejnika 
ustanawia się pana dra Marka Parnasa adwo- 
kata w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
niela Mejnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 'nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Tarnopol, dnia 31 grudnia 1906. 


L. cz. Prez. 3315 18 P./6 (91 3—3) 

Jego Excellencya Prezydent sądu kra- 
jowego zamianował po myśli § 301 p. k. dla 
pierwszej dnia 25 lutego 1907 o godzinie 9 
rano, rozpoczynającej się kadencyi sądu przy- 
sięgłych radcę Dworu jako Prezydenta Try- 
bunału Spławskiego przewodniczącym, jego 
zastępcami: Wiceprezydenta Królikowskiego, 
radcę wyższego sądu krajowego dr. Mandy- 
bura i radców sądu krajowego Praczyńskiego, 
Gładyszowskiego, Haszczyca, Hessego i Ole- 
xińskiego. 

Przemyśl, dnia 10 grudnia 1906. 


(106 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Zygmunt Kleinberg, kandydat adwo- 
kacki w Drohobyczu wpisany został na listę 
adwokatów tutejszej Izby z siedzibą w Dro- 
hobyczu w myśl uchwały z 3 stycznia 1907 1. 4. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
w Samborze. 


L. cz. ©. 178/6 (2) E (134 3=8 
Przeciw Piotrowi Zarańskiemu przed- 
siębiorcy budowlanemiu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Muszynie przez Majera 
Teitelbauma z Kołaczyce pozew o 1680 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 lutego 1907 o godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Piotra Zarań- 
skiego ustanawia się pana Leopolda Hetpera 
c. k. notaryusza w Muszynie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Zarańskiego w rzeczonej sprawie na jego . 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Muszyna, dnia 2 stycznia 1907. 


e) 


woji Nr. d. 468 postępowanie celem uznania 
zaginionego za zmariego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
drowi Zygmuntowi Zembatemu, adwokatowi 
w Makowie wiadomość o powyż wymie- 
nionym. 

Michała Marka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
i w inny sposób uwiadomił o swom życiu. 

L. ez. T. 19/6 (1) (92 8—-8) Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 


(107 3—-3): się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 

Ogłoszenie. | wami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia 

P. dr. Salamon Heimberg, adwokat | ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* 

krajowy w Drohobyczu zamierza RAA w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 

się do Medenic. wyższego terminu uznaną zostanie za nie- 
Z Wydziału Izby Adwokatów | istniejącą. 

w Samborze. i C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

| Lwów, dnia 18 grudnia 1906. 

| 


niego ze Stanisławowa z prośbą o przysła- 
nie mu 40 kor., pieniądze te wówczas mu 
przesłała. Od tego czasu mimo poszukiwań 
żadnej już więcej o zaginionym wiadomości 
rodzina nie otrzymała, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 pe. 
przeto wdraża się na prośbe Emilii z Le- 
tscherów Holańskowej, Tekli Letscherowej i 
Alojzogo Letschera postępowanie celem uzna- 
ma zaginionego za zmarłego, 


Firmy. 
L. cz. Firm. 342/6. (129 2—3) 


Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 


Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń | wyrobnik, 


zarobkowych i gospodarczych. 


Siedziba stowarzyszenia : Gmina Stary | masarza N. Polanki, potem przebywał w Kre- 


Sącz. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Starym Sączu, stowarzyszenie 
zarej. z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Stary Sącz, 25 listopada 
1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom w miarę potrzeby użyteczności 
celu i w miarę funduszu pożyczek, potrze- 
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 
a to z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi przy pomocy wspólnej nieograni- 
czonej poręki swych członków danie możno- 
ści zamieszczenia na procent pieniędzy za0- 
szezędzonych w ten sposób, że spółka wkład- 
ki przyjmuje i oprocentowuje, popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych w okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z przełożonego, za- 
stępcy i pięciu członków, a to: dr. Edward 
Szayer, adwokat w Starym Sączu przełożony, 
Józef Dobrowolski, dyrektor semiuaryum 
naucz. w Starym Sączu zastępca; członkowie 
Józef Dobrowolski, właść. realności w Sta- 
rym Sączu; Jan Fróhlich, właść. realności 
w Starym Sączu; Michał Gancarczyk, właść. 
realności w Moszezenicy niżnej; Jan Janik, 
właśc. realności w Mostkach ; Franciszek 
Chmura, właściciel realności w Starym Sączu. 

Podpis firmy: pod PO firmy kta- 
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia na tablicy w lokalu spółki. 

Udział członków wynosi 10 koron, a 
jeden członek nie może mieć więcej, niż 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: dnia 8 stycznia 1907. Sp. 
HI. 2. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 84/6 (2) (83 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Błażeja Hubisza, prywa- 
tnego we Lwowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne następującej wnioskodawcy 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
gal. Kasy oszczędności Nr. 158.166 na kwotę 
288 kor. i na imię „Błażej Hubisz* opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc oa dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego terminu uznaną zostanie za nie- 
istniejącą. R. 

O. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 18 grudnia 1906. 

, 


L. cz. © 46 2) (130 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefy Witz w Stryju wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
z daty Stryj, marzec 1901 na 400 kor. opie- 
wającego, wystawionego na zlecenie Józefy 
Witz, w rok od daty wystawienia w Stryju 
płatnego, przez Teodora i Maryę Bojezuków, 
jako akceptantów podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił Się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 10 wrzesnia 1906. 


L. cz. T. 88/6 (1) , (85 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Emila Sarniekiego urzę- 
dnika gal. Kasy oszezędności we Lwowie, 
ul. Mochnackiego, wdraża się postępowanie | 
celem amortyzacyi następującej wnioskodaw- 
cy rzekomo zaginionej książeczki gal. Kasy ' 
oszczędności Nr. 641 na kwotę 6199 kor. 
18 hal. i na nazwisko „Józef Sarnieki* 
opiewającej. RE. i 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 


Wdrożenie postępowania celem uznania dniu 31 grudnia 1907 rozstrzygnie o uzna- 
za zmarłego. niu za zmarłego. 
Przed przeszło 50 laty wydalił się C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
z Zawoi Michał Marek, syn ś. p. Marcina, Wadowice, dnia 24 listopada 1906. 
stanu wolnego, w wieku około me M 
Przez 4 lata służył w Krakowie u 
L. cz. T. 17/6 (5) (131 3—8) 


Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego 
Z powodu nieporozumień z rodziną wy- 
jechał w dniu 5 maja 1870 r. z Choczni do 
Bochni Edmund Letscher, subjekt handlowy 
w wieku lat 19. W miesiącu wrześniu tegoż 
samego roku otrzymała siostra jego Emilia 
z Letscherów zamężna Holańskowa list od 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Władysławowi Chodorowskiemu, adwokatowi 
w Wadowicach wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 

Edmunda Letschora wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił. się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem Życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbe po 
dniu 1 lutego 1908 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. í 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 15 grudnia 190¢. 


28 lat. 


mmnitz na Węgrzech, gdzie w tamtejszym 
szpitalu przed około 40 laty leczył się. Od- 
tąd rodzina żadnej wiadomości o jego życiu 
nie otrzymała. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust. e 
przeto wdraża się na prośbę braci zaginio- 
nego: Józefa i Jana Marków, włościan z Za- 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 


Pociąg | | Pociąg | 
(posp. | osob. | < Do Lwowa | posp | osob. | ze Lwowa 
«rach Fi Na dworzeo główny odeh 08. Z dworoa głównego 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi 


12:45 
2-45 
| chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.) | Karlsbadu), Koemyrzowa, 


Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 


Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Qzudina, Serethu, Ra- bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
dowiee, OWCA i Suczawy. do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezb (od 
ro 


z Krakowa (Berlina, eławin, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Ohakówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 

| nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Ba- 


1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomatha, Czudi p 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Doray Watry. "AM 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Bach Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sauoka, Móz0 Laboreza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, OChabówki, Mielca, (p. Debieę), Orłowa, Wieliczki 
Oświęciraa. i "1 


a! 
| 
4:05 | 


noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


515 | do lekam (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 


— | 610 | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 Körösmezö, Czortkowa, Nowosielicy, Brodin : 
3 30/8 Ea Men i m w śię Krozmózo (od 1/5 kc (ad 1/5 a 30/9), ewy, G Dorny 
0 wł.), Bereku, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, = -20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 0 i 3 
Dorny Watry, Suczawy. 7 j EE tyna, Gortkosdii eaey), Brodów, Kopyazyaloo, Hunis 
— | 720 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 655 | do Jaworowa. 
— | 129 |] z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. — | 780 | do Hawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
sz 1:50 | z Rawy ruskiej, Sokala. 826 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlasbadu) 
„ | 805 | ze Stanisławowa, Żydaczowa. Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
815 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/8 wł.). 
= 8:18 z Jaworowa. i 8:35 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
- | 845] z Krakowa aiaa, Wroctawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, lwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega, 
Pragi), święcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), N. Baeza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, Qświęcima 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i Chyro- Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). d 
wa, (p. Przemyśl). - | 855 | do Sambora, Bianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
— |1005 | z Kołomyi, Żydawzowa, Potutor, Körðsmezö Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). i i 
= |10'35 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. ~ | 929 | do Ickan Worochty (ad 1/6 do 30/9 wł, w niedzielę i święta 
— |1150 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. rz. k.), Kałusza, Delatyna Q. Kołomyję), Serethu, Berho- 
— |1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. methu. Ozudina, Radowiee, Suczawy, 
130 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | —- |1055 | do Podwołoszysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- | — |1045 | do Bełzea, Hoiala, Lubaczowa. 
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). %21| — | do Podwodoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
140| — {z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, kowi. Areszezyk, Husistyns, Szały, Iwania Pustego, Grzy- 
Nowosielisy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhometht MAŻOWA, 
(w poniedziałek), Buczawy. 3:40 | — | loken, (Boiuszan, Jass, Rusarseztu), Kałusza, Ozortkowa, 
— | 150] z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Zełeszezyk, Wyżłnicy, Kórósmozo, Kocmania, Doray Wa- 
Rymanowa, Sanoka, Okyrowa, Sianek. try, Muczawy, Mowosielicy. 
320| =, | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 45| — |do Krakowa, (*ledaia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— | 355 | z Tuchii (od 15/6 do 50/8), Skolego, Drokobycsa, Borysławia. Kaxisbaduj, Okyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, Za- 
kopanego, (p. Rzeszów), Wisliczki, M. Nącza, Dworów. 
— | #37 | z Jaworowa, — | 280 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
— | 450 f z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 330 | do Kołomyi, Zydaczowa. | 
—- | 525 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi), - 4+05 | Go Rzeszowa, Litbaczowa, Jhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Oświęcima, Buchy, Koemjrzowa, Wieliozki, Orłowa (p. Tar- = 415 | de Sarsbora, Ohyrewa, Banoka. 
| nów), Mieies (p. Dębie), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 5:58 | do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 
— | 550 | z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potator, Zaleszczyk, 
i. Husiatyna, Iwenia pustego, Skały, Kopyczyniee, Urzymałowa, 
— | &45 |] z Iekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielisy, Serethu, Derhomethu, — 0 do Jaworowa. 


Qzudiaa, Brodiny. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karletadu, Pragi), Ko- 
cmjrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
Orżowa (wd 1/7 do 15/9 wè} N. Sąsza (p. Marnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniczą, Uhgrowu 
(p. Przemysl). 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozorikowa, Kórimnezó, Nowosie- 
liey, Borny Watry, Suczawy. 


| z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwonieza, Rymar 


nowa, Sanoka, Cayrowa, Sianek. | ć 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Fragi, 
Karlsbedu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lm- 
baczowa, Jasła, lwonieza, Rymaaowa, Sanoka, Ckyrowa (p. 
Przemyśl). ; 

z Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zata- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, 

a tawasnago, (Pearta), Katus, Bo:paawia, rohodycza, Koska 
wiy. 


Pociągi 


lokalne. 


do Podwołoczysk. | 

do Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 
Morð Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Qrtowa, Zakopanago (przez Tarnów), Oświęsima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 

do Padwołoczysk, Potułor. Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
puałego. zsiałyna, Zalewezyk, Grzymałowa, 

do Przemydie (od LIG da 36/3 w.) 

do lekam, Uzortkowa, Zaleszonyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
niedzieli i Święta rz. kat.), Wyźnicy, Nowosielicy, Berho- 
methu, Culina, Bersthu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Buczawy. 

do Sambora, Cnyrowa, Sancką, Rymanowa, Iwcnicza, Jarta, 
N. Secam, Ortowa, Zakopanego. 

te Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Warszawy), Dynowa, Tarmo- 
przege, Jama, Urłowa, Wieliczki, Ohahówzi, Zakopanego. 

do Stryig, Drohobrezś, Borysławia. 


1 Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6-05 rano, 228, 3:40 i 5:36 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707%, przed południem, 8:25, 
509 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- 
dziele i rz. kat. święta), 10:00 przed połud., 1:46 po południu, (od 1 
gzerwea do 31 sierpnia wd. codziennie) 9'85 wieczór. 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 925 wieczór, (od 18/5 do 9/9 w niedziele i rm. kat. 
święta) lulu wieczór. 

Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 wł. w niedziela i rz. K. święta o 9'40 wieczór. 

Z Lubienia od 13/5 dc 16/9 wł. w niedziele i rz. k. swięta o 1150 wieczór. 


połud. i 13940 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł, codziennie) 8 3% wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed połud. (od 13/5 do 
9/9 wł. w niedziela i rz, k. święta) 1:35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
eodziennie) 3'14 po południu. i 

Do Szczerea 1045 przed poł, (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 


po południu, (od 6/5 do 48/9 wł. w niedziałe i rz.k. święta) 9'00 przed 
Do Lubienia 3:01 po połnd, (od 13/5 do 16/8 w niedziele i rz. k. święta). | 
| 


i Ma dworze „Pońsumesn t | | % dsroroa „Podnamaneć! 

7:00 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 8-85 | Pedrołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatynu, 

L125 | Podwożoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potuior Czortkowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Pedrrołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- 
ezyk, Skały, Ewaula pustego, Bumatyna, Brodów, "uymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynies, (zortkowe 
Galeszczyk, (wania pustego, Skały, Hasiat. 


ILIS | Podwokoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 
Poówołoczyck (Kijowa, Odeasy), Brodów, Kopyczyniac, Zaleszazyk, 
Husiatne. Skały, Iwamia puitego, thrymakowa, Ozortkowa 


Podwałoczysk, 
Padwoteczysz. 


Brodów, Wospyczynieć, Skaly, Iwania qpattogo 
waray fovsaernn ŻZaleszezyt Urrynalown 


i] GÓRA cc 
Uwaga: Pora noena ożuaczoną jast ramzan.. 


~ "I 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. | 


— Zwykłe bilety do jazdy t waze kezo iaaego rodza bilety, ilustrowane praewodnixi, 
k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana l. 9. 


Centralne 


OGRZEWA NIE 


wszelkich systemów 
i VZEL © LAK RECE 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publieznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie żródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 

ś projektują i wykonują: 
inzynier Leonard Nitseh i Ska, Kraków, ul. iftolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Ogromna nędza, 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św 
Piotra i Pawła l 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliźowaną, chorą na oczy, po- 
sbawioną wszelkich środków do życia, —- Zwra 
mamy się z prośbą 0 nadsyłanie łaskawych 
datków do Aaministracyi naszego pisma. 


Egzaminowany 


Inspektor policyi 
miejskiej z odbytą praktyką przy 
| e. k. Dyrekcyi policyj we Lwo- 
wie poszukuje posady Inspek- 
tora, rewizora lub sierżan- 

ta przy policyi miejskiej. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


|" śmie | 08 5 
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
zgłoszenia pod „Meble”* Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana ©, Lwów. 


Kredyt osobisty 


dia urzędaików, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo- 

istne konsoruya, oszczędnościowo - pożyczkowe &to- 

warzyszenia urzędników udzielają pod jak najdo- 

gedniejszymi warunkami także na slugotrwate spłaty 
pożyczek osobistych. 


y konso"cyj podaje bezpłatnie Zentralieitung 


as Baamten-Vereines, Wien L, Wipplingerstrasse 25. 
IZA: Dependence Bristol. Występ 
Teatr TOZMANOŚCI. EO orrednych m ||| BEI 


Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9. 
m_a 


ATETA 


Łaskawe zgłoszenia upraszam nad- 
syłać wprost do: M. J. Opalski, 
Lwów, ul. Leśna 1. 11a. 


ne EA EC OCEAN 


Adreg 
d 
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% 

Amiana lożalu! > 

Biuic dziomników i ogłoszeń T 
Tea EIN: $| 

HNA Lwów | 

* przeniesiene do domu pod liczbą 5 $ 


ulica Karola Ludwika, 
Telefon Nr. 234. 


Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. % 
Przedsprzedaż biletów do Colosseum. 
ODDANO RE 


f 
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LEELLE 
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E (Norddeutscher Lloyd) z 
| GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI  g 
led i 5 A, 
lę/ we £wowie, Pasaż J(ausmana 9. 5 
sę 

oj” 2 
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Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Bnliimere, Galveston) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii ; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stæcyi Półno". Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „Na około świata”, 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 

Generalna Agentura Półn. niem. Lioydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 8. 
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tai s. A EE 
F. W. STARKA SYNOWIE 
we Lwowie, pl. Maryacki I. 6 zawiadamia 
że założywszy nowe hale cieplarniane na największą skalę, może przez całą zimową porę dostarczać w każdej 
ilości i po najtańszych cenach wspaniałe kwiaty, jak: bzy białe, konwalie, senzacyjne storczyki. anthurium 
hiacenty, pachnące tulipany ete. i liczy na poparcie krajowego zakładu przez Szanowną Publiczność. 

_ Zapewniwszy sobie codzienne pospieszne posyłki najładniejszych gwoździków białych, kremowych, 
fiołków, lewkonii i margaret i najwspanialszych nowych róż od pierwszych firm świata może zadowolić naj- 
wybredniejszy gust i o każdej porze dostarezyć r 

: bukiety slubne, balowe i kotylionowe - 
najumiejętniej ułożone przez siły fachowe w Belgii wykształcone, - - UKŁAD KWIATÓW SENZACYJNY. 
Najmodniejsze obecnie wiązanki kwiatów od najtańszych do najdroższych. Wykonuje również zachwycająco 
piękne girlandy na stoły I dekoracye sal balowych. Zamówienia z prowincyi załatwiane odwrotną poczta 
z gwarancyą, że kwiaty dojdą świeże i pachnące, nawet w najodleglejsze strony. 
Adres telegraficzny: STARK ogrodnik, Lwów. 


Konkurs 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę urzędnika buchaltera, który ewentualnie 
na podstawie wyboru może wejść w skład Dyrekcyi Towarzystwa. Kandy- 
daci ubiegający się o tę posadę winni wykazać się świadectwem dokładnej 
znajomości rachunkowości i świadectwem odbytej praktyki w Towarzy- 
stwach zaliczkowych. Wiek nieprzekraczalny 50 lat i świadectwo moral- 
ności. Do tej posady przywiązane są następujące pobory: roczna płaca 
2800 kor.. pomieszkanie w naturze w budynku Towarzystwa i tantiema, 
której wysokość zależną jest od czystego rocznego dochodu wykazanego 
bilansem. Podania należy wnosić do Rady nadzorczej na ręce Dyrekcji 
Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach do dnia 1 lutego 1907. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowega w Przemyślanael 
Stowarzyszenia zarej. z ogran. poręką. 


EE ża 4 
P EEOSE _ 


przed zukupnem mebli i pośuieli udwiedzić łaskawie nasz nowo 
założony magazyn pod firmą 


J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 


Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 5. 


FPOLECAWY w ogromnym wyborze własnego wyrobu 
mebie stylowe, jadalnie, sypialnie, kancelsrye, Bre- 
densa, biórza, łóżka żelszne, otamany, sofy, mebie gięte, 
salruki i mebelki luksusowe, — Dyweny, portyery, fi- 
ranki, stery, kapy, serwety. — Materye meblowe, na- 
rzuty, pleds, kser, koidry, materace, poduszki, prze- 
Ścierzdd»a I t. d. 

Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe 
dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania naszych wy- 
robów. Przy większych zamówieniach możliwie najwyższy opust. 


J. Schuster i K. Foczyski 
Liwów, Trzeciego Maja 5. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


VOSGI MUZYCZNE 


Miesięcznik hiteracko-nntowy 
poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 
Na treść pisma składeją się utwory: klesyczue, salonowe, taneczne, wyjątki z oper, oneretek 
oraz muzyka dla młodzieży i dzieci, 
Każdy utwór drukuj3 się w oddzislnej okładce. 
W dziale lit rackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego, 

Prenumerata wynosi: miesięcznie kop. 42, z przesyłką :oezt. k p. 50, kwartalnie rb. 1 kop. 25 z prze 
syłką poczt. rb. 1 kop. 50. Półroeznie i roezne w tymże stosunku, Z» granicą rb. 7, — Zeszyt poje 
dynczy kop. 50. 

Premia dla rocznych abonentów : 
a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wsrtości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t.j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNA METODĘ LESZETYCKIEGO 
(Na przesyłkę premium kop. 80.) 
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się , : à 
=a PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli ezez=m 
dla każdego tysiąca abonentów. 
Premium wygrywa posiadacz kw.tu, którego trzy rstatnie eyfry będą odpowiadały tasimże cyfrom 
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Po'skiego (losowanie w czerwen 1907 r AW 
Kwity abonentem zamiejssowym będą wysyłane wprost przez księgarnie. głzie wnieśli pieniądze. 


Adres ekspedycyi: Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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OKRYCIA WIECZOROWE | GOTOWE BLUZKI 


tl. 


poleca oca obecn, POrg 


płaszcze wieczoro 


Sa or A ŻE DOO VS". POWADEN KPE WJ TOLIO 4 TAP LPT © 


EEC AZ CZCZO EEEO NOE A a RORKC NAA SAE TERRE GRA 


pracownia wykonuje szybko, tanio, punktualnie okrycia, 
kostynmy, suknie, halki, bluzki. 


OKRYCIA WIECZOROWE CONE RLM 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


